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ÎEJHCOWA fj
3*

V* ■ łejioon  i
S

. . .  4 sir. KO eani-
. i . I e 80 „
. . . fi „ — Sj

yłką pocztową:
Łaafajtckiępi . $ sir. — et.
.Tezy aiuralsafcdaj .f » W nv

I * • ' .js^afsa^i . 
a  | ,  Z46wY* TdwJI i ftsięl. Nacl&i. .

, aj i b ojfkS • • * .................... ł
Steaar pujsdya:.>ay kosstujo 10 seatów. 

H

V?- LWOWIE W liidstnąjl „Ganty
Srjodowej* P Im  H a lick i w f a łącn  W . 
C U&i dek. Ogłoneaia w PAEYŻU prayj- 
asje wyłącxni6 dla „Gusty Nar.* ajenta $«s 
Adama, Comfour de la Croiz, Bonge SL promuj 
tatę aai p. pułkownik Bacikowaki, Fanboog. 2*cL 
anmiere 88. W WIEDNIU pp. TTaaacwirtcir t VogLaf, 
ni 10 WallfiaekgaaM, A. Oppelik Stadt, Stnbenbaatel 
8. Rotter ot Om. L RienargaaM 18 i G. L. PfeEkg ^  
Ua. 1. KazŁnilianitraaae 8. W FBANKFTJ. = j$eg 
Sitnem w Handrargu pp. Haaaenotein et Vs0jr.

OGŁOSZENIA pr*yjmqją «ię aa oj “it S afciirs 
«d miąjaea *bfctoaci jednego wierna tirofcr i-c- 
kiuaa. Luty reklamacyjne nii pte --w r) tik 
Jegcją frankowuiin. Mannakrypto iKcfete sit 
awcasaj* rię, kes bywają clnanM.

f
Od adĄimstracji.
P rzed p l

wynosi w miejscu . . .  4 złr. 50 ct.
na prowincji . . . .  6 „ —  —

Cena p ren u m era ty  za g ra n icą  pań­
stwa ausitrjack iego w y m ie n io n a  je s t  
w n a g łó w k u  k a żd e g o  nr. gazety.

U praszam y o  wezefine przesian ie  
p r e n u m e r a ty , b y  szan. p re n n m era - 
to ro w ie  n ie  d o zn a li p rze rw y  w p rze ­
syłce.

Przez cały ciąg wystawy, Polacy, którzy 
tia udają do PARYŻA mogą nabyć numer*

G a z e ty  K a roc  o w e j w GRANDS MAGASINS 
du PRINTEMPS, Bonlevard Haussraenn nr. 70.

Lwów .1. 28. września.
(prawdopodobny wpływ wojny między Afghani- 

atanem a Anglią. —  Moskwa liczy, iż tą wojną
przeszkodzona, nie będzie mogła Anglia przestrze-j wą potęgą Angiii, ^aciai mim 3 termin^ wyko 
fać wykonania traktatu berlińskiego. — W  razie '  i “ ‘ ‘-i - i “  1 m

dzi, to Anglia będzie musiała na dwie strony 
przygotować się do wojny, w europejskiej i azja­
tyckiej Turcji, i w Afghanistanie. Te burze, z 
dwóch stron głuchym hukiem się zapowiadające, 
już dziś przewidują Anglicy i ladziby jednę za­
żegnać, aby wszystkie siły zgromadzić do odpar­
cia drugiej. A i Moskwa na to liczy, iż Anglia 
już teraz nie będzie mogła stawić jej oporu na 
półwyspie Bałkańskim, iż czynić będzie ustęp­
stwa, aby powstrzymać Moskwę od popierania 
emira Afghanistanu. I istotnie Anglia sama je­
dna nie będzie mogła oprzeć się zbrojnie niewy­
konaniu traktatu berlińskiego przez Moskwę, je­
śli równocześnie prowadzić będzie wojnę z Af- 
ghanis tanem.

Do takich rezultatów doprowadziła tak 
sławiona przez naród i Izbę angielską polityka 
lorda Beaconsfielda, oparta na kompromisie mię­
dzy Anglią & Moskwą ? Jako wyskok zręczności 
dyplomatycznej angielskiej przedstawiono trak 
tat angielsko turecki z 6 . czerwca, co do wyspy 
Cypru i gwarancji posiadłości tureckich w Azji, 
zawarty tajemnie a równocześnie prawie z kom 
promisem auglo-moskiewskim. Aż teraz pokazu­
je się, że Moskwa wówczas jeszcze fatalniejszą 
stokroć Anglii przygotowała niespodziankę w 
Afganistanie, którą podciąć zamierza mocarstwo-

gdy Moikwa stanie po stronie Afghanistanu, ca 
ła Europa będzie wciągnięta w tę wojnę. —  Pro­
jekt traktatn między Moskwą a Turcją. —  Zmar­
twychwstanie traktatu sanstefańskiego. —  Projek- 
ta adresowe, wniesione przez Czechów w sejmie 
ezeskim i morawskim.— Akt oskarżenia komitn So- 
modzkiego przeciw ministerjnm.)

Trudno zdać sprawę z dzisiejszej sytuacji 
politycznej w Europie, tak jest ona powikłaną,

nania traktatu berlińskiego. Wojna z Afganista­
nem nie byłaby bowiem tak straszną dla Anglii, 
gdyby nie pewność, iż będzie to wojna równo­
czesna z wszystkiemi niepodległemi państwami 
sąsiedniemi i z państwami hołdowniczemi i na 
pół niepodległemi w całych Indjacb, które cze­
kają tylko tego hasła. A przytem i Moskwa mo­
że się zbliżyć aż do samych granic Indji. Nie­
szczery był kompromis Anglii z Moskwą stano­
wiący podstawę traktatu berlińskiego, lecz je­

go ogłosiła i tem samem zdemaskował* całą ak­
cję moskiewską.

Projekt ten podajemj poniżej w dosłownym 
przekładzie, uważamy jednau za właściwe zwró­
cić uwagę czytelników na artykuł 3, w którym 
Moskwa przywołuje do życia wszystkie stypula- 
cje traktatu sanstefańskiego, nienaruszone przez 
traktat berliński; i na art. 4, w którym wylicza 
te stypulacje. Ustęp a, jakoteż ustępy e i f  za­
sługują szczególnie na baczną uwagę, gdyż w 
pierwszym ns łada Moskwa ns Turejf huansowe 
kajdany, których Porta ze znaną swą ;o3podarką 
nigdy z siebie rzucić nie zdoła, a w dwóch osta­
tnich modyfikuje odnośne uchwały traktatu ber­
lińskiego i tłumaczy je w duchu korzystnym dla 
siebie. Oto rzeczony projekt:

„Projekt ostatecznego traktatu poitójowego po­
między Moskwą a Turcją, ułożoneg stosownie do 
artykułu 29. traktatu sanstefar, ego.

Art. 1. Panować ma odtąd zgoda i przyjaźń 
pomiędzy Moskwą a Turcją, a to według wa­
runków umówionych w traktacie ustefańskim 
a przejrzanych, zmienionych i postanowionych 
przez traktat berliński.

Art. 2. Moskwa i Turcja uznają ważność 
traktatu berlińskiego co do wszystkich *.westyj 
tyczących się interesów europejskich, i obowią­
zują się zarazem spełnić takowy jak najskrupu­
latniej i najwierniej.

Art. 3. Warunki specjalno traktatu sanste­
fańskiego, które nie zostały zniesione lub zmie­
nione przez traktat berliński, a.i vmują się na­
dal, zostaną zatwiordzone, i będą lieć tęż sa­
mą wartość i znaczenie, jak gdvby były za­
mieszczone w traktacie ostatecznym, t j. Der- 
lińskim.

Art. 4. Następująca warunki traktatu san-
„  - szcze nieszczerszy był ten kompromis ze strony

mepe ą a nowe wroty są p w a- jftJskwy, przygotowującej się już wówcza° do
wiąz A

Najpierwej nasuwa się pytanie, czy traktat 
berliński na półwyspie Bałkańskim będzie wy 
konany ?

pchnięcia śmiertelnego w samo serce Anglii.
Ta walka dwóch olbrzymów o panowanie 

nad Azją musi oddziałać na sytuacje polityczną

oddziałać musi i na stosunki półwyspu Bałkań- i pi?e“ .®. “  i *  a w  i
skiego. Przedtem można było przewidywać, iż ? azjatycLiej, a i Europa wtedy na dwa obozy po-
Anglia będzie czuwać nad tern, aby szczególnie , df ieJlć się musi Moskwa przygotować tę kata-
«  do -B b u *  • Borneli! Moskwo w e ł n i ł !  ści-l °UJ * f i  ’ ‘  * *
1le warur traktatu berlińskiego, zniosła forte- ' .
Je bułgarskie i w przepisanym czasie cofnęła?
Ełkiem *we wojska z Bułgarji i Rumelii. Ale v  Donieśliś ny ^czorai, że pomimo półurzędo- 
JzTś ĵnż zmienia Bię stan rzeczy. Anglia zawi wy îi zaprzeczeń z Petersburga, okazuje Się je- 
kłana w wojnę z Afghanistanem, podejmując' duak, iż rzeczywiście Moskwa, korzystając z fcło- 
Walkę o swe panowanie w Indjach t. j. o pod-‘ potów Anglii w Iadjach i z rozpaczliwego poło- 
stawę główną swego światowego stanowiska nie'żenią Turcji, pragnie na niej wymódz rehabili-

jakichbądź powodów, uważani będą za podda­
nych moskiewskich (Art. 21).

e) Podczas całego trwania okknpacji mo­
skiewskiej ziem tureckich, pozostających po da­
wnemu przy Turcji, administracja tych ziem 
spoczywać będzie zupełnie w rękach moskiew­
skich, bez żadnego wtrącania się do niej ze 
strony Turcji. Wojska tureckie nie powinny 
wchodzić wcześniej do ziem, które mają być 
zwróconemi Turcji, jak tylko po zupełnem do­
konaniu zwrotu ich przez władze moskiewskie 
(Art. 26, z zastrzeżeniem stypulacjL traktatu 
berlińskiego tyczących się wschodniej Rumelji).

f) Termin jak również i sposób wykonania 
przez wojska i władze moskiewskie ewakuacji 
Bułgarji, Wschodniej Rumelji i azjatyckich pro- 
wiacyj tureckich, ustanowione zostaną w myśl 
traktatu berlińskiego w drodze ostatecznego po 
rozumienia się Moskwy z Turcją.

g) Prześwietna Porta obowiązuje się nie 
karać i prześladować osób skompromitowanych 
% powoda ich stosunków z Moskalami podczas 
ostatniej wojny, przyczem obowiązuje się rów 
nież nie zatrzymywać tych, którzyby chcieli wy­
nieść się z Tureji za armią moskiewską. (Art. 27).

h) Turcja da najzupełniejszą amnestję wszy­
stkim tym, co się skompromitowali, byli wy 
gnani lub więzieni za sprawy wynikłe z wojny. 
(Art. 27).

i) wszystkie traktaty pomiędzy Moskwą a 
Turcją, zawieszone z powoda ostatniej wojny, 
wracają do dawnej swej mocy, o ile nie sprzęci 
wiają się niniejszemu lnb berlińskiemu traktato 
wi. (Art. 23)

Art. 5 Bieżące sprawy sporne poddanych 
moskiewskich zostaną oddane do załatwiania ar­
bitrom i snperarbitrom, wyznaczonym przez Wy-

stefańskiego, utrzymają się w dawnej swej Por tę i ambasadora moskiewfa ego
mocy: Konstantynopolu, przyczem wyrok tych arbitrów

a) Zwrot kosztów wojennycn w wysokości j będzie uważanym jako wyrok ostatniej instancji 
300 milionów rnbli, po odtrąceniu wartości ziens a zatem nieDodpadający żadnej apelacji. W ra-

hciałaby plątać się w wojnę na półwyspie Bał 
ańs im, jeśli nie znajdzie w Europie sprzymie­

rzeńców.
Dzienniki angielskie już dziś przestrzegają, 

aby wojnę z Afghanistanem prowadzić bez wcią­
gania w nią Moskwę. Ale czy to da się uczynić, 
jest rzeczą bardzo wątpliwą. Domyślają się już 
teraz, że wojska moskiewskie z Taszkentu już

tację traktatu sanstefańskiego, pragnie pomimo 
kongresu i uroczystego oświadczenia, źe uważa 
sama traktat ten jako podarty i nieistniejący, chce 
przywrócić go znowu do życia. Ajencja Havasa 
spłatała tym razem Moskwie niepospolitego figla, 
a zarazem przysłużyła się sporo Europie. Do­
stawszy w drodze pokątnej projekt moskiewski 
(niezawodnie z Konstantynopola, chociaż oświad-

8ą w drodze do Afghanistanu. Jeżeli się to spraw-' cza że otrzymała go z Petersburga), natychmiast

odstąpionych Moskwie; nr8gu!owan‘e rachunków 
nastąpi w drodze porozumienia się między Mo­
skwą a Turcją, z zachowaniem zastrzeżeń za­
wartych w protokole 11. traktatu berlińskiego. 
(Art. 19. traktatu sanstefańskiego.)

b) Turcja wypłaci jako odszkodowanie 10 
milionów rubli na rzecz moskiewskich poddanych, 
indemnizacja ta będzie uregulowaną w miarę 
sprawdzenia reklatuacyj odnośnych przez amba­
sadę moskiewską i oddania takowych do zała­
twienia Porcie. (Art. 19.)

c) Turcja wypłaci 590000 franków dla 
przywrócenia spławności Dunaju lo dawnego 
stanu, oraz jako odszkodowanie żi. Straty ponie­
sione przea osoby prywatne z powodu przerwa­
nia nawig&c na tej rzece; kwota powyższa zo-

zie okazania się krzywdy poddanych moskiew­
skich, Wysoka Porta obowiązuje się wyna­
grodzić im bezzwłocznie takową, stosownie do 
wyroku, wydanego przez wzmiankowany sąd ar­
bitrów, i postąpić taksamo względem innych wy­
roków, poprzedni, wydanych, lecz dotąd nie wy 
egzekwowanych. (Art ten zastąpi art. 20.)

Art. 6. Akt niniejszy zostanie ratyfikowa­
nym w przeciąga ....  tygodni lub prędzej, jeśli
będzie możua.

Na wiarę czego" itd

Mamy przed sob t dosł< wnr. treść projektu 
adresowego, wniesionego pr^d* posłów czeskich 
w sejmie pragskim d. 26. b. m. Jest to alit ob 

,szerny, — myśli jego przev,oduie są następujące: 
stanie podniesioną z kwot należących się Prze - j W Czechach niema ani sprawiedliwości ani rów- 
świetnej Porcie od komisji administracyjnej, nouprawnienia, tych głównych podstaw wewnętrz-
(Art. 13.)

d) Ci z mieszkańców ziem odstąpionych 
Moskwie, którzy chcieliby się przenieść do Tur­
cji, mogą to izynić, przyczem pozwolono im bę­
dzie wyprzedać się z wszelkiego majątku nie­
ruchomego, do czego wyznacza się im termiu 
trzyletni. Po upływie tego terminu, wszyscy ci, 
którzy nie skorzystali z powyższego warnnkn z

nego mira i naturalnego rozwoju; mianowicie nie 
ma ich w ustawie wyborczej. Miasta uprzywi­
lejowano, chociaż w Czechach są zatarte różnice 
między wsią a miastem co do wykształcenia, 
mnóstwo fabryk po wsiach się znajduje a mie­
szczanie w znacznych nawet miastach olnic 
twem się przeważnie trudnią. Nadany kurji dwor­
skiej przywilej wybierania niemal więcej jak jednej
■M IIII  HllillU TT----------------------------------------------------------------------------------------------------

trzeciej* części posłów, tem się usprawiedliwia 
że kurja ta jako stała i konserwatywna, wię­
kszej też stałości użyczać może konstytucji; tym­
czasem ordynacja wyborcza w tej właśnie kurji 
daje możność wykluczenia tych żywiołów. Oba 
stronnictwa w tej kurji są sobie niemal równe, 
rozstrzyga zatem przypadek, a raczej garstka 
wyborców, których sobie każdoczesny rząd zje­
dnać może, — & więc rozstrzyga wpływ rządu, 
tera gorszy, im ba siS ten rząd jest stronni­
czym rozstrzyga dalej pieniądc, czyli ci, którzy 
go albo mają sami, albo z powierzonych sobie 
instytutów brać mogą. Tak więc większość sej­
mu ezeskiego, a nawet większość Izby posłów 
Rady państwa zależeć może qfl koterji prywa­
tnej, a nawet od obcego państita. W końcu wy­
tworzyła się w kurii dworskiej waśń narodowo­
ściowa, której poprzód w niej nie bywało — 
„gdyż ostateczne upełne zwycięstwo szlachty 
czeskiej albo emieckiej upokarza i krzywdzi 
narodowość pokonaną, czego by nie było, gdyby 
kurja dworska jak w Galicji obwodami, a nie 
cała przy jednej urnie wybiera.1

„Rozjątrzenie, o którego osunięcie daremnie 
się starano, może stać się fatalnem, i sprowa­
dzić rozjątrzone amysły na tory, dla interesów mo­
narchii arcyniebezpieczne. Zaradzić temu należy 
tem bardziej, ile że n wszystkich granic naszej 
monarchii potworzyły się, albo tworzą, nowe or­
ganizmy państwowe, trwałe zatem ludów zaspo­
kojenie monarchii tem bardziej jest nieodzownem, 
jeżeli z ciągłego niepokoju wewnętrznego nie ma­
ją powstać żywotne niebezpieczeństwa dla mo­
narchii.

„Nie taimy sobie, że to zadanie jest bar­
dzo trudne, gdyż wszelkie reformy mogą nara 
szać bardzo drażliwe struny poczucia narodowo­
ściowego, a inicjatywa jednej strony obudzić mo­
że nieufność strony drugiej.

„Z otuchą przeto udajemy się do W. c. k. 
Mości, jako króla Czeehów tak słowiańskich jak 
niemieckich i wyższego ponad stronnictwa, abyś 
z w ł a s n e j  inicjatywy łaskawej, jaka monar­
sze konstytucyjnemu przysłużą, a tam, gdzie jest 
misją pokoju, zarazem wzniosłe jego powołanie 
stanowi, podjął usunięcie tego zła, zarówno dla 
kraju, jak dla państwa szkodliwegc

„Jesteśmy dalecy od tego, abyśmy w tej 
mierze uprzedzali decyzję W. e. k. Mości, jaką 
drogę uznać ma za właściwą ku zbawiennemu 
pomiędzy obiema narodowościami pośredniczenia 
czynnego. Mamy jednak nadzieję i otuchę, że 
mądrość i sprawied . mśi naszego monarchy po­
zna drogę, bez naruszenia jakichkolwiek praw 
rzeczywistych prowadzącą istotnie do cela, i 
znajdzie mężów, którzy do rady korony powoła­
ni, nietyle do złamania oppozycji, jak raczej do 
usunięcia krzywdy, gdzie ona istnieje, dążyć i 
starać się będą o sprowadzenie owego szczerego, 
trwałego pokoju pomiędzy krajn tego narodowo­
ściami, opartego ua podstawie równego prawa 
obu za pomocą instytucyj, któreby przez obie zgo­
dnie przyjęte, naruszenie praw tak jednej jak 
drugiej wykluczały.

„Sym obu plemion posłuchają głosu 
sprawiedliwości swego dzie dzicznego monarchy, 
a W. c. k. Mość przez to pośrednictwo staniesz

Listy wygnańca.
przei

Józefa Banickiego. 
I.

wieźć ich do 'Petersburga, ażeby się tam mogli i Załuskich do Petersburga, książki, które nie 
uczeni moskiewscy popisywać niemi, jako owocem j m sściły się w przygotowanych ikach, kozacy 
własnej praey? | obcinali piłami lub szablami i nożami krajali.

Rabunki naukowe są y ziemiach pod zabo-jTle takim sposobem zniszczono dzieł i rycin, 
jj rem moskiewsl m na porządku dziennym. Z da trudno dziś odgadnąć, to tylko jest pewnem, iż 

?nych archiwów, z akt magistrackich polskich zniszczono i rozkradziono bardzo wiele.
; miast, urzędnicy bez ceremonii zabiera ą stare, 
rzadkie i cenne dokumenta i wywożą je do Pe- 

] tersburga. Gdziekolwiek odkryją w z^mi stare
. 'monety, urny lub też inne pamiątki odległej 

Nie od dzisiaj znamy Moskali, wiemy więc przeszłości, zaraz zjawia się ci-ynownik moskiew- 
>k lnbią popisywać się z s .oją potęgą, cywili- > gj,t j zabrawszy sobie przedmioty, które się mu 

aacją, naukami, sztukami pięknemi i ludzkością. :Wydajo cennymi, resztę ods.ta do Akademii umie- 
l za granicą jak paw roztacza ogon, n a ‘ j J a0Ści w Petersburgu. Rewizje policyjne na- 

►frym błyszczą malowane kołka różnych przy- svtręczaja im tt ciągłą sposobność uo obdziera- 
Buotów i wielkości. Gdyby to były własne k o ł-. Qja prywatnych domów z pamiątek rodzinnych, 
ka. nic byśmy przeciwko ustawicznemu popisy- j mąją* rch wartoś(ł hi3toryc/ ną fub artystyczną i 
Wamu się niemi, nie powiedzieli; ale kółka rabowania z prywatnych bibliotek rzadkich
we są pożyczane albo co gorsza zabierane spo-! dzjfcj r J J
lobem takim, jak się kraje i państwa od wieku] straty, jakie ponieśliśmy w zbiorach nauko-

.

“t zem szowizizmu moskiewskiego. Nie jest en njgdy, w żadnej epoce dziejów powszechnych, nie 
gors ym od szowinizmu innych narodów n. p. ponjóSł żaden na-ód. Rabował s to weszło w 
niemieckiego lnb francuskiego, lecz gdy tamte Zwyczaj, który się rak rozpowszechnił, iż trudno 
fcfiajdują pozorne przynajmniej uzs ac ienie w przypuścić, ażeby on ustał w przyszłości. Jeden 
tzeczywistych zasługach i przymiotach cywili- z cz}0nków komisji śledczej w Warszawie, miał 
*acyjnych, moskiewski szowinizm nie dba ża- na Nowym Świecie przed laty mieszkanie złożo- 
fine uzasadnienie i pozory i ż bezczelni cią gra- ne z t  ku obszernych salonów, napełnionych 

vb|eżcy zabiera cudze zasługi i za swoje ogłasza. mebiami i sprzętami starożytnemi, poz&bierane- 
Gdybyśflfj z tego, co Petersburg, Moskwa i mi z domów i z zamków polskich, portretami, 

inne miasta moskiowskie posiadają w muzeach i obrazami, posągami, dokumentami, książkami — 
^  zbiorach naukowych, chcieli oddzielić to wszyst- a doszedł do tego wielkiego i kosztownego zbio- 
<o, eo jest polskiem lnb przez Polaków zebra- rUj który później wywiózł z kraju i sprzedał, 
hem, strasznieby zmalały skarby ich iaukowe, drogą rewizyj policyjnych 
któremi się tak pysznią przed cudzoziemcami. Komendant źandarmerji w Koninie, niejaki 
- ako przykład przytoczymy bibliotekę cesarską D„ browski kt6ry był z rządów Paskiewicza 
^Petersburgu, Uczącą_kRkaset tysięcy^tomów. p "strachem i plagą całej okolicy, konfiskował

hA« '  ”  • u - i  u , u • i • przypominało dawne, niepodległe czasy i dawną
Poszanowanie książek w Moskalach i nabiera świ'£ność cywilizacyjną Polaków. Takich Dą-
Przekonania, iż od wieków byli oni narodem prą- br0wskich pełno jest pomiędzy czynownikami mo- 
Cl>jącym dla oświaty. Gdyby jednak wiedzieli, iż v
^  lei bogatej bibUotece jest przeszło 400.000 , *. . . .  , . , . . .
tomów zabranych z biblioteki Załuskich w War- więc rząa i jego władni, przejęci
Sławie i z innych polskich bibliotek a zaledwo s% zaboŁrów tego rodzaju, słuszne są oba-
*to kilkadziesiąt tysięcy tomów własnego, mos-,wy c0. do zachowania tych z jorów, które jesz- 
kiewskiego zbiorą, zmieniliby odraza pochlebne 1 cze me u}e6ty zaborowi Ci, którzy tak pilnie 
Przekonanie o poszanowaniu Moskali dla skar-1 wzbogacają muzea i zbiory krakowskie i lwow- 
ów nauki i o ich wiekowej pracy dla oświaty, i ®kie> \ ^  Przyszłości świadkami smu-

Tak jest ze wszystkiem jak ż tą cesarską Jne? 0 wld.oku zabierania ich przez kozakowjako 
iblioteka W ażkie Paszkiewicz no kanitnlacii ł «Pow woje nych i wywożenia ich na północ i na

wschód, jeżeli polityka austrjacka zamiast osłr 
biać groźnego sąsiada, bidzie jak dotąd praco­
wała dla wzmagania się jego potęgi.

Pisząc o naukowych rabunkach, musimy 
przypomnieć, iż znaczna część zbiorów muzeal­
nych polskich uległa przy nich zupełnemu, wan- 
dalskiemu zniszczeniu. Znany jest wszystkim 
ten szczegół, zupełnie niestety prawdziwy, ii 
w tym czasie, gdy Snwarow wyrżnąwszy 20.000 

ł&ręćzy, że one por.ostana na zawsze w tem mu- j lodzi na Pradze, wszedł okrwawiony do War- 
*6um, że jjui nowy Paszkiewicz nie każe wy-1 s*»wy i wydał rozkaz przewiezienia biblioteki

biblioteką, Wszakże Paszkiewicz po kapitulacji 
Warszawy 1831 r. przewieźć kazał do Peters- 

ibnrga lub do dóbr swoich piękniejsze egzempla­
rze  roślin z ogrodu botanicznego. Z mnzeum 

listorji naturalnej kazał pozabierać wszystkie 
sadsze okazy zwierząt i ptaków. Dzisiaj to mu- 

zeum staraniem i pracą takich nataralistów jak 
Władysław Taczanowski, Antoni Wałecki i Be- 
hedykt Dybowski, znowuż się wzbogaciło w bar­
dzo piękne i rzadkie okazy — lecz któż nam

Te ciągle od wieku powtarzające się rabun­
ki i zniszczenia bibliotek i muzeów, zrodziły 
praktyczną i prawdziwie patrjotyczną myśl za­
bezpieczenia przynajmniej części naukowych, hi­
storycznych i artystycznych pamiątek przez u- 
tworzenie dla nich przytułku za ^.anicą. W wy­
konania tej myśli powstały biblioteki i zbiory 
polskie w Paryżu i wreszcie najważniejsza ze 
wszystkich polskich muzealnych instytucyj za 
granicą: Muzeum Narodowe w Rapperswylu, któ­
re jako własność narodu, przeniesione będzie

karcąca wszelką polską protestację i wszelkie 
odsuwanie się od Moskali jako nierozsądną i 
szkodliwą manifestację, mieliśmy znowuż świeży 
przykład w Paryża.

Komisja moskiewska na wystawie powsze­
chnej w Paryżu wpadła na pomysł popisywania 
s’ę przed światem moskiewską muzyką. W tym 
celu postanowiła zorganizować moskiewskie na 
wystawie koncerta. Z jej wię  ̂ polecenia, pan 
M i k o ł a j  R u b i n s t e i n  brat sławnego kom­
pozytora Antoniego, dyrektor konserwatorjam mu­
zycznego w Moskwie, wziął się gorliwie do po­
czynienia potrzebnych przygotowań. Przy tych 
przygotowaniach okazało się, że nie łatwą jest 
rzeczą złożyć koncert z samych tylko moskiew­
skich wirtuozów. Ażeby wyjść z kłopotów i roz­
kaz spełnić z zadowoleniem w. księcia Koństan

kiedyś do Polski niepodległej i odda krajowi tego, Rubinstein udał się do polskich muzyków
wszystkie te skarby, jakie w dniach niewoli mo- : ---------:i J- — - - - - J !  -L! -
gły były uledz zaborowi lub zniszczeniu s wiel­
ką szkodą dla nauki i cywilizacji polskiej.

Za zaborem bibliotek i muzeów, poszedł za

i zaprosił ich do wzięcia udziału w moskiew­
skich koncertach.

W Paryża zebrało się właśnie w tym cza­
sie wielu słynnych mazyków polskich. Gra ich

bór wielkich ludzi. Czytałem niedawno w je- °bok gry Rubinstejnów, mogła dać w l-seczy
dnem z moskiewskich pism artykuł, napisany w 
duchu szowinistycznym, iż Kopernik, Mickiewicz. 
Lelewt są zaszczytem „Rossji", — którymi się 
ona ma prawo chlubić przed zagranicą jako swo­
imi synami. Przyswajanie sobie naszych wielkich 
ludzi odbywa się na tle słowiańskiem. Odkąd o- 
głosili się Moskale słowiańskimi naszymi braćmi, 
odtejd poczęło się też w niektórych pismach mo­
skiewskich zagarnianie wielkich polskich postaci 
do gromady earskiej. Nie przeszkadza to bynaj­
mniej tymże samym pismom do uciskania nas i 
do prześladowania na tej zasadzie, iż nie chce­
my się dla słowiańskiej z nimi jedności wyrzec 
naszej mowy, naszej religii, naszego charakteru 
i naszych praw, z których powstała dążność do 
wolności i niepodległości, przedstawiająca się im 
jako zdrada wspólnej sprawy. Co jednakże w tem 
wszystkiem najbardziej zadziwia, iż chełpią się 
jako swoimi nawet tymi wielkimi Polski ludźmi, 
którzy byli właśnie wcieleniem idei i dążeń, o- 
głoszonych przez nich za zdradę słowiańskiej 
sprawy. Niewiadomo, co tu jest większem, czy 
bezczelność czy też głnpota ? Dość, że tytuły 
słowiańskie, na zasadzie których chcą nam wszy- 
stko odebrać, posłużyły im za pozór do nowej 
chełpliwości przed cudzoziemcami.

Zagarnąwszy wielkich polskich ludzi i cy­
wilizacyjne Polski zasługi, mają teraz przynaj­
mniej czem się popisywać przed zagranicą. Po­
pisy te udają się im wybornie od czasu gdy e- 
migracja polska przestała czuwać za granicą nad 
sprawą polską i odkąd wznowiony przez Wielo­
polskiego system polityki ciążenia ku Moskwie 
zaczął być przez możną a liczną koterję Polsce 
narzucanym. System ten uprawnia i zasiania du­
chowe Moskwy zabory jak uprawniał ją w cią­
gu ostatnich dwóch lat przez zasłonięcie barba­
rzyństw w Polsce popełnianych, do podniesienia 
humanitarnej i cywilizacyjnej misji na Wscho­
dzie.

Jak obałamucającą umysły jest ta polityka,

samej najlepsze wyobrażenie o mozycc moskiew­
skiej i przekonać łatwowiernych a nieznających 
stosunków cudzoziemców, iż i ua tem polu sztuk 
pięknych Moskale porobili znaczne postępy, że 
p( biadają pierwszorzędnych artystów i że podo­
bnie jak wszystkie inne ucywilizowane narody, 
tak i oni rozmiłowani są w sztuce. Koncerta te 
mają jeszcze jeden cel więcęj, a mianowicie 
większe zpopulary owznie imienia moskiewskiego 
w stolicy świata, a zwłaszcza też W. ks. Kon­
stantego, protektora tych koncertów.

W. ks. Konstanty brat cara i niegdyś jego 
namiestnik w Warszawie, jest człowiekiem bar­
dzo zręcznym i wybornie odegrywać umie kome- 
dję liberalną. Zręcznością swoją wywiódł on w 
pole tak doświadczonego ezłowieka jak margra­
bia Wielopolski. Uwierzył on bowiem jego zape­
wnieniom, iż po stłumieniu powstania, które 
margrabia wywoływał zarząd: ioną przez siebie 
branką, nietylko, że nie będzie odebraną mu 
władza, ale owszem władzę tę będzie mógł spra­
wować w sposób nieograniczony wpływami partj*i 
dworskiej w Petersburgu,

Wiadomo jak drogo i gorżko opłacił mar­
grabia swoje zaufanie w Wielkim księcia i jakie 
były skutki owej nieszczęśliwej branki. Ten sam 
W. książę bawi obecnie w Paryżu, do którego 
wysłanym został w celach politycznych. Stara 
się on odwrócić politykę francuską od przymie­
rza z Anglią i obudzić na nowo sympatję Fran­
cuzów ku Moskwie, która po ostatniej tureckiej 
wojnie znikać poczęła. W. książę wspomagany 
przez iune osoby z carskiej familii w Paryżu ba­
wiące a zwłaszcza też przez przebiegłego Orło­
wa, posła moskiewskiego, bardzo umiejętnie ode- 
grywa rolę wielkiego przyjaciela Francuzów i 
człowii :a interesującego się pokojowemi pracami 
ludzkości. Wystawa nastręcza mu sposobność 
zbliżenia do siebie nietylko dostojników francus­
kich, ale też różne osoby wpływowe i znakomite 
z wielu krajóY, U sądzano widowiska i popisy

moskiewskie gromadzą te osoby około W. księ­
cia. Podziwiają one jego przystępność, łagodność 
i naukę, popularyzują imię cara we Francji, gło­
szą sławę ludzkości, oraz i cywilizację Moskali 
i przedstawiają ich jako oszkalowanych przez 
buntowniczych Polaków, którzy działając zawsze 
w interesach nltramontanizmn i wstecznictwa, 
systematycznie czernili i czernią naród tak libe­
ralny a postępowy, jakim jest naród moskiewski.

Nawiasowo powiedzieć tu masimy, iż Moskale 
należący do partji rządowej, zarzntem ultramon- 
tanizmu i wstecznictwa usprawiedliwiają pospo­
licie przed cudzoziemcami wszystkie czyny prze­
śladowania, oraz system uciska, jaki zaprowa­
dzili w Polsce, na Litwie i na Rusi. Nic niema 
kłamliwszego i nikczemniejszego, nad te ich u- 
sprawiedliwiania. Pomimo despotyzmu, jakim się 
rządzą, z najlepszą miną w świecie przedstawiają 
się za. rycerzy narodowości, wolności i postępu, 
Polaków zaś, którzy i te zasady obficie krew 
od wiekn przelewają, 'lezczelnie nazywają zwo­
lennikami spleśniałego konserwatyzmu i przeci­
wnikami wolności lada.

Gorliwość ich w jednym tylko kieranka o- 
bjawiła się, a to w kierunku religijnym i społe­
cznym. Szło im mianowieie oto, żeby religiaka­
tolicka nie była prześladowaną, i osobom histo­
rycznych rodów zapewnione były odpowiednie, 
wpływowe stanowiska w rząd: b i w społeczeń­
stwie. Rozwodząc się dalej nad tym przedmio­
tem, zrobił uwagę, iż żądania panów polskich o- 
kazały dobitnie, że tak zwana sprawa polBka 
nie była niczem innem, jak dążeniem do przy­
wrócenia panowania magnatów i księży. Robiąc 
tak bezzasadne spostrzeżenie jenerał Baranów, 
nie wiedział zepewne o tem, iż ci, co się z nim 
porozumiewali w Wiednia, nie mieli żadnego 
mandata od naroda, że nie byli jego reprezen­
tantami, lecz tylko przedstawicielami własnych, 
egoistycznych interesów. Uwierzył ich zapewnie­
niu, że powstania polskie nie były narodowemi, 
że wywoływali je niepoprawni rewolucjoniści 
pod wpływem zagranicznej Moskwie nieprzyjaź- 
nej polityki, i dał się przekonać, że byle tylko 
rząd carski utrzymywał w znaczeniu i przy wpły­
wie arystokrację, dążenia rewolucyjne wywieszające 
chorągiew niepodległości, staną się w przyszłości 
w Polsce niemożliwemi.

j Podobnie jak Baranów, taksamo i inni wy- 
s(’ :ich stanowisk Moskale, wyrobili sobie ro nie 
błydną i fałszywą opinię o sprawie polskiej i o 
narodzie naszym, zdziałania i z rozmowy z kil­
kunastu reakcjonistami, pracującymi nad „wyró­
wnaniem przepaści (jak się wyraził Ckas w ar­
tykule o Wielopolskim), którą wykopały rozbio­
ry pomiędzy narodem polskim a rządem moskiew­
skim".

Oni to więc przez swoją politykę od kilkn- 
nastu lat przeprowadzaną dali powód do tego, 
iż fałszom głoszonym o nas zagranicą przez Mo­
skali, uwierzyli cudzoziemcy, i coraz więcej od 
nas się odwracają. (D n )



jńę wiekopomnym naszej ojczyzny jak i ogółu 
''monarchii dobroczyńcą.*

Tegoi dnia w sejmie morawskim wnieśli na­
rodowcy (posłowie narodowości czesko-moraw­
skiej) przez p. Prażaka projekt adresu do tronu, 
także obszerny, w którym na czele radują się z 
wojny okkupacyjnej. Następują skargi najcięższe 
na rząd, zwłaszcza co do agitacji wyborczej; 
przypomnienie, że Morawa należy do korony 
czeskiej, i że wybory bezpośrednie zostały nie­
legalnie zaprowadzone, a przeto konstytucja z r 
1367 nie jest prawnie obowiązującą, skutkiem 
czego Rada państwa co do ugody austro-wggier- 
skiej musiała ulegać Węgrom.

W końcu domaga się morawski projekt a- 
dresowy zmiany ministerstwa i powołania do 
rządu mężów doświadczonego pattjotyzmu, a któ- 
rzyby oraz wzięli sobie za zadanie, wymierzyć 
sprawiedliwość wszystkim ludom państwa. Bar­
dzo jaskrawy jest zwrot od wojny okkupacyjnej, 
„w której wierni eesarzowi synowie kraju z za­
pałam krew swoją przelewają, podczas gdy two­
rzący trzy czwarte ludności jego lud gnębiono 
przy wyborach do sejmu.*

§. 3. Podanie o nadanie pola naftowego ma 
być wniesione pisemnie do inspektoratu ogręgo- 
wego, który w przeciągu dni ośmiu zawiadomi 
o tern właściciela a względnie właścicieli grua- 
tów pod kopalnię zająć się mających, lab ich 
prawonabywcćw z wezwaniem, aby w inspekto­
racie w przeciągu dni 30tu od doręczenia we­
zwania oświadczyli, czyli z przysługującego im 
prawa pierwszeństwa do poszukiwania i wydo­
bywania wspomnionych minerałów na swym grun­
cie korzystać zamierzają. W razie powzięcia 
takiego zamiarn obowiązani są właściciele gruntu, 
bądź to z osobna bądź zbiorowo, wnieść poda­
nie o udzielenie im nadania lenniczego na ko­
palnię nafty na grantach własnych i uczynić za­
dość wymogom niniejszej ustawy.

§. 4. Podanie o nadanie pola naftowego ma 
zawierać:

1. imię, nazwisko i miejsce zamieszkania 
nbiegającego się lub jego pełnomocnika, jeżeli 
takowy ma być ustanowiony;

2. opis i dokładne oznaczenie pnnktn, z któ­
rego pole naftowe ma być odmierzone, a to we- 
dłng odległości i kierunku od dwóch stałych i 
łatwo odszukać się dających punktów natnral- 
nych;

3. opis położenia granic i rozmiaru w me-
Na wywody organów Tiszy co do zapowia' 

danego na jutro mityngu peszteńskiego, odpo- , . .
wiada Pesti Naplo, że rząd niema podstawy ! trach kwadratowych żądanego pola naftowego; 
prawnej do zabraniania go, i nie skrajna lewica j ,4. nazwę temu polu nadać się mającą i 
go zwoływała, ale oraz i liga oppozycyjna. D la ; oświadczenie, czy takowe ma być w księgach 
wyjaśnienia rzeczy, o którą tu chodzi, przyta- naftowych zapisane lub do już istniejącego pola | 
czarny za Pester Lloydem powody petycji ko- ■ dopisane. .
mitatu Somodzkiego, żądającej od sejmu wyto-1 Jeżeli podanie nie zawiera któregokolwiek 
czenia procesu ministrom: z wspomnionych szczegółów, lnb w razie ustano-

„Zważywszy, że stary zwyczaj, na który się ! wienia pełnomocnika nie dołączono potrzebnego 
powołuje reskrypt ministerjalny, a który ma oby- pełnomocnictwa, a ubiegający się do dni 14tn 
wateli obowiązywać do dostawiania na długie nie uzupełni podania w sposób przez rospekto- 
tygodnie podwód w obcym kraju, nigdy nie istniał, rąt wskazany, natenczas nważa się takowa za 
i tylko w praktyce było to, co „nonnalia pod -, niebyłe.
wodowe* z r. 1782 spisują, t. j. że nad dwie, §• 5. Do podania o nadanie pola naftowego
mile czyli jedną stację podwód wojskowych żądać ^a być dołączona mapa według rozmiarn kata­
nie można; zważywszy dalej, że wymuszane stralnego z oznaczeniem punktu do wymiaru pola 
sposobami egzekucyjnemi służby są rodzajem służyć mającego, granic pola, przedmiotów ua 
podatku, którego dawanie, jako przez sejmnieza- powierzchni do orientowania się służących i me- 
wotowane, prawnie dozwolonem nie jest: — mie- rydjanu. Mapę tę wnieść należy najpóźniej na 
liśmy sobie za obowiązek obstać przy naszej dni 8 przed oględzinami na miejsca odbyć się 
uchwale odmownej; z drugiej zaś strony zważy-; mającemi, celem zbadania dopuszczalności żąda- 
wszy, że nstawa II. z r. 1609 wyraźnie powiada, nadania. W razie uchybienia temu przepi- 
że król bez wiedzy i zezwolenia naroda żadnej sowi, traci podanie swą ważność, 
wojny niema poczynać; zważywszy, że ustawa' §• 6 . Do terminu oględzin miejscowych i
X n . z r. 1867 żadnej niezna wojny zaczepnej, podczas tychże, wełno ubiegającemu się zmienić 
tylko obronę wspólną, i że według nstaw powo- położenie i rozmiar żądanego pola w obrębie gra- 
łanie armii polega w obronie obu dzielnic Najj. ni*3 w podaniu wskazanych.
Pana od nieprzyjaciół zewnętrznych; zważywszy, 1 §• Własność kopalni nadaje się na pola
że rządowi od dyplomacji europejskiej, w kou- rozgraniczone liniami prostemi na powierzchni, 
stytucyjuych Węgrzech za czynnik legalny nieu- a płaszczyznami pionowemi w głąb ziemi, 
znanej, bez zezwolenia sejmn przyjmować man- §• 8 . Ubiegający się o nadanie pola nafto-
datu do okknpacji Bośnii i do mającej się tam wego, ma prawo żądać pola o powierzchni od 
prowadzić wojny przyjmować, a tern mniej wyko- 2500 metrów kwadratowych do 10 hektarów, 
nywać nie było wolno; W- tej rozległości może mieć pole jakąkolwiek

„Zważywszy dalej, że ministerjnm za wszel- f°rmS> odpowiednią postanowieniom § 7. 
kie czynności i zaniedbania, któremi rękojmie . Jednakże pnnkt, z którego pole ma być wy-
konstytucji, ustawy istniejące, wolność osób lub niierzonem, leżeć musi wewnątrz pola i być od;
świętość mienia iarusza, do odpowiedzialności dalonymA od każdego punktu granicy najmniej 
ma być pociąganem; zważywszy wreszcie, że za- 25 “ etrów; nadto nie mogą dwa punkta linii 
rządzenie dostawiania podwód wolność osób i granicznej nad 500 metrów od sisbie być
świętość mienia, wojna zaś rękojmie konstytucji daioue.  ̂ _ . _____. . ,
i istniejące ustawy narusza i nadweręża, za któ- 1 . §• 9- y kdku ubiegającymi się o nada-
re to czynności i zaniedbania cięży odpowiedział- n?e» P^ysłuża prawo pierwszeństwa do rozłoże- 
ność wobec Węgier w pierwszym rzędzie na mini- ma. Pola. naftowego temu, którego podanie pier 
strze prezydencie i ministrze spraw wewn. Kolo-!' ^  do inspektoratu wniesione zostało.
manie Tiszy i na ministrze obrony krąjowej Be- , §• 10* kllku 0 *
li Szendym: — zważywszy to wszystko uprasza !e’ a wszyscy wnieśli podania tego samego d i
komitat f  Sejm raczy obu ministrów pociągnąć 1 Q?e Zg~ ?1* “  r°zd P ’ y'
do odpowiedzialności, postawić w stan oskarżę- niają takowe wspólnie.
nia i ^ciągnąć do m o t u  wszelkich szkód, ja -' .§■ V,,? nadanie poprzedzić musi oąło
kie swem nieprawnem postępowaniem, czy to szem® .publiczne o żądaniu nadania i og fl^iny 
wprost czy pośrednio spowodowali albo jeszcze na mieJscn w celu zbadaaia dopuszczalności na-

wińskiej za panowaniem austrjackiem, i hr. Ar 
drassy za rzecz łatwą nznał, dokonać okknpacji 
z dwiema kompaniami wojska, kapelą wojskową 
i sztandarem austrjackim. Na szczęście ministra 
spraw wewnętrznych, honwedów tylko w wyjąt­
kowych wypadkach używają za granicami pań­
stwa. Otrsąśnięcie się z tej ułudy miało nastąpić 
zbyt szybko.

Pod Maglajem, w dolinie Sreży, wzdłuż dro­
gi do Serajewa i w tem mieście; tudzież pod 
Banialuką, Prawnikiem, Liwnem i Bihaczem lu­
dność bośniacko-hercegowińska dostarczyła na­
szym wojskom dowodu, że wcale mu nie sprzy­
ja, i prawie 10.000 walecznego żołnierza mu­
siało naprawiać błąd rachunkowy hr. Andrasse- 
go krwią swoją i zdrowiem. Nie przypominali­
byśmy tych rzeczy w chwili, kiedy plany atra­
mentowe naszej dyplomaccji zmyła krew naszych 
żołnierzy — gdyby półurzędowe kuglarstwo na 
nowo się nie rozpoczynało. Wspomniana Pólit. 
Corr. umieszcza list datowany d. 17. b. m. z No­
wego Bazaru, który znowu nie jest niczem in- 
nem, jak tylko skreśleniem tęsknoty tamtejszej 
ludności za okupacją austrjacką.

Według tego pisma, które okrąży całą prasę 
półurzędową, w paszalikn nowo-bazarskim miało 
nagle zmienić się usposobienie. Albański przywódz- 
ca, Muktar Veli Effendi, miał się odezwać, „iż 
nie należy dobywać broni na „tiesarza” . W me­
czecie barjakskim odbyło się zgromadzenie pra­
wa wszystkich prowodyrów w paszaliku bazar- 
skim, i tam jakiś starzec nazwiskiem Ismael 
Mahmud Aga miał odwagę powiedzieć Indowi,

czci swojej, ofiarnjąe jnbilatowi to, „czem chata lobie powiedzieć, iż raz przecież mamy we Lwowie
bogata” . i chór męzki, który nie ustępuje w niczem podobnym

A każdy, od największego aż do malnczkich,' instytucjom istniejącym jnż od dawna za granieą 
niesie ten dar serdeczny. Literaci, przemysłowcy,1 mianowicie w Niemczech 
malarze, mnzycy i inni artyści składają się na ten ! Kto zna requiem Verhn! 
wawrzyn, który ma ozdobić czoło jenialnego pisa- ] poprawne odśpiewanie tego b 
rza, gorącego patrjoty, wielkiego człowieka. Dzień dowodzi bardzo wielkiej rnt]
19. marca 1879 r. będzie dniem świątecznym dla ' Dwa główne efekta jakie ma 
całej Polski, bo w dnin tym odda ona cześć mi-j dzaj mnzyki, i które najwięcej 
strzowi pióra i bojownikowi najwznioślejszych idei 
Woń kadzidła, które żarzyć się będzie dla uczczę 
nia jubilata, rozniesie w dalekie Btrony sławę Pol

i

ski. Wywiesi ona tym sposobem świetny sztandar, 
który dzierżył i którego bronił zawsze znakomity 
nasz pisarz, sztandar, na którym lśnią słowa: 
„Miłość, Praca i Wolność*.

Ale wzniosłe to godła nie każdemn z nas po­
dnieść dozwolono, nie każdemn je głosić. Warsza-

ten przyzna, że 
trndnego utworu, 
członków chóru, 
spozycji ten ro- 

wają trudności
w wykonaniu, a mianowicie czys^^Alntonaoji, ja« 
koteż uwydatnienie kontrastów mi^K ‘ pianiisimo* 
a „fortissimo*, znakomicie tam b^ywyzyskane 1 
każdy z obecnych mnsiał przyznać, że we Lwowie 
dotąd nic podobnego nie słyszano.

To samo da się powiedzieć o piątko wem wy- 
Btąpienin tego chórn na koncercie w sali namiestni­
kowskiej. Odśpiewano tam „Łzę“ Witta, „Wiesie* 
Kuckena i „Damkę ukraińską* Rudkowskiego, a

wa, która chce uczcić ten dzień wydaniem jnbilen- < śmiało możemy powiedzieć, że koroną całego wie 
szowej księgi, mającej zawrzeć w sobie zbiorową] czorn były ?:łaśnia te nnmera.

że „korau uie zabrania zmiany panującego, a
my słyszymy, iż tiesar wziął w opiekę wszystkie 
wyznania. Głęboka cisza nastała po tych wyra­
zach. Po kilka minatach wspomniany Muktar 
Effendi zabrał głos, i rzekł, że byłoby grzechem 
śmiertelnym walczyć, i gniew tiesara zwracać 
przeciwko mahometanom, co może zaszkodzić re- 
ligii. Dwóch hodżów i jedeu ulema oponowali 
wprawdzie, ale większość miała widocznie upo 
dobanie w roztropnych słowach kaznodziejów po­
koju. Z tych oznak — dodaje Pólit. Corr. —  
można z pewuem prawdopodobieństwem przypu­
szczać, że wojska anstrjackie, gdyby wkroczyły

pracę autorów polskich o życin i pismach Kraszew­
skiego, mosi pominąć wpływ działalności jego na 
rozwój nczuć i myśli narodowych. Prace Kraszew­
skiego w tym kiernnkn nie małej są przecież wa­
gi, znaczenie ich dla nas olbrzymie. Działalności 
takiej nie wolno pominąć. Stać się ona może dla nas 
nanką i wzorem, a drogoskezem dla Polski na 
przyszłość.

Prace takie, jak powieści Bolesławity, powie­
ści historyczne, z czasów rozbiorowych. „Rachunki*, 
„Wieczory Drezdeńskie*, dzieła historyczne itp. zaj- 
mnją wśród licznych prac Kraszewskiego tak wybi­
tne miejsce, że bez nich księga jubileuszowa obyć 
się nie może. Obowiązkiem jest naszym zapełnić te 
Inki, któreby powstać mogły z powodu wyjątko­
wych warunków, w jakich się znajduje Warszawa 
i tym sposobem dla przyszłych biografów płodnego 
pisarza pewną pozostawić całość.

W tym właśnie cola, w cela dopełnienia księ 
gi jubileuszowej warszawskiej oceną działania Kra 
szewskiego na polu obywatelskiem i narodowem, 
zawiązał się komitet redakcyjny, który wydanie 
drugiego tomu takiej księgi wziął sobie za zadanie 
i niniejszem zaprasza do współpracownictwa wszyst­
kich polskich autorów, których zbiorową li tylko 
pracą dzieło takie może dojść do skntkn. W księ

do paszalikn nowo-b&zarskiego, nie spotkałyby i dze tej pomioszczone będą nie tylko rozbiory tych 
się z wielkim oporem. Ludzie zaczynają tam po-! dzieł, które wyszły po za granicami zaboru mo
znawać, że byłoby głnpotą sprzeciwiać się zmia 
nie rzeczy, która właściwie na ich pożytek wyj 
dzie. Ludność chrześciańska z&ś z otwartemi ra 
mionami przyjmie wojsko austrjackie. Archiman

skiewskiego i w lepszych stosunkach w jego obrę­
bie, lub też ocena pojedyńczyeh poglądów tam wy­
powiedzianych, słowem, nie tylko prace ściśle lite­
rackie, krytyczne i naukowe, ale takie i opisy po-

dryta Dendel ma się udać do głównej kwatery i j  b y t ®  i działań jego w kraju i na tnłactwie. Opisy 
prosić także o oswobodzenie paszaliku nowoba- i  takie zwłaszcza będą bardzo miłym i cennym przy-
_ . .  1____- ~  * t ___  _____ — * _  .1 „  J. * J _______________ ! A t r i T n l r i S m  d n  A m A l n a i  ł  armr\

spowodują.*

Sprawozdanie
Wydziału krajowego o regulacji przemysłu 

naftowego.

, dania, szczególnie ze względn na prawa dawniej­
sze i interesa publiczne.

§. 12. Po dokonaniu oględzin, inspektor wyda 
t orzeczenie o dopuszczalności żądanego nadania i 
i zawiadomi o tem wszystkie strony interesowane 
jwedłng przepisów o postępowania sądowem.

§. 13. Jeżeli nadanin stoją na przeszkodzie 
spory o prawa prywatne, to takowe do drogiI

W  programie drugiej ankiety, której proto-1 wa odesłać należy 
koły obrad są załączone, głównym , przed; lotem JP §. 1Ł do rozstrzygnięcia takich sporów, 
było pytanie, czy w uwzględnienia zastrzeżeń otrzymać się należy z wydaniem orzeczenia o 
poczynionych przez pierwszy ankietę co do sto- jnadania ; inspektorat jednakże wyznaczyć ma 
sowności projektu nowgj ustawy górniczej dla ‘ stroaie podnoszącej zarzuty, nieprzekraczalny 
naszego przemysłu naftowego, nie byłoby pożą-f^nnin trzymiesięczny do wniesienia skargi wsą- 
danem dla rozwoju tego przemysłu ułożenie pro- dzie właściwym j do wykazania, że skarga wnie- 
jektu odrębnej ustawy. Dalszą część programu ’ „-rtnn
s t a n o w i ł o  n t ł a n i .  SiO U ą ZO SŁM a.pytanie, czy rychłe zaprowadzenie | Jeżeli strona nie skorzysta z tego termina,stanowiło~ -  V  t ’ *1 * r  ‘  . . 7 . 1 uezcii suuiia uio ufcuiMoia * tegu ^iwmu,
ksiąg gruntowych dla mniejszych posiadłości|wydać należy orzeczenie na wniesione podanie

5  względa aa jej peteaajecyjny państwowych urzędów górniczych lub or 
ganów górniczych ad hoc przez Wydział kra­
jowy ustanowionych, nie przyniosłoby korzyści 
przemysłowi tema, nawet w razie dalszego istnie­
nia obecnych stosunków.

Co do pierwszego nBtępn programu, ankieta 
otrzymała projekt ustawy, wypracowany przez 
radcę namiestnictwa dra Kajetana Orleckiego, 
uchwaliła jednak nie przystąpić do obrad nad 
tym projektem, lecz ułożyć inny projekt odrę­
bnej ustawy. Pracę tę wykonała ankieta, pole­
cając dr. M. Fedorowiczowi przedstawienie mo­
tywów, które są załączone do projektn.

Co do drugiego ostępu programu, który miał 
cel tylko ewentualny na wypadek pozostawienia 
przemysłu naftowego w dzisiejszych stosunkach 
i wskazywał środki połowiczne, ankieta uznała, 
że w danym razie przyspieszenie urządzenia 
ksiąg gruntowych dla mniejszych posiadłości : 
poddanie kopalń naftowych pod ściślejszy dozór 
policyjny, przyniosłoby korzyści przemysłów: 
naftowemu.

Powołując się na protokóły i alegaty, które 
szczegółowo wyświecają tak przebieg obrad, jak 
i zasady służące za podstawę przyjętemu pro­
jektowi — i polegając na uchwałach ankiety, 
Wydział krajowy wnosi projekt do ustawy.

U s t a w a  
dla Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem 
księstwem Krakowskiem, zawierająca postano­
wienia o wydobywaniu nafty (oleju skalnego), 
wosku ziemnego (ozokerit) i wszystkich w tyeh 

samych pokładach znajdujących się żywic. 
Zgodnie z uchwałą sejmu krajowego mojego kró­
lestwa. Galicji i Lodomerji z Wielkiemjksięstwem 

Krakowskiem rozporządzam co n%stępqje: 
R o z d z i a ł  I.

O nabywaniu nafty na własność.
,§. 1. Poszukiwanie nafty, woskn ziemnego 

i innych żywic na ich naturalnych pokładach i 
ich wydobywanie, dozwolone jest każdemn w 
obrębie przepisów tej ustawy.

§. 2. Na miejscach publicznych, drogach, 
kolejach żelaznych, tamach wodnych i cmenta­
rzach, poszukiwanie i wydobywanie w §. 1. wy­
mienionych minerałów bezwarunkowo jest wzbro­nione.

ianych miejscach poszukiwanie i wydo-
clxri7ile ^  wzbronione, jeżeli temu sprze-
dynkami ? Ważae Pabliczne. Pod bu-

y nu 1 w promieniu około nich do 20 me-

§. 15. Jeżeli nadanie zaraz a względnie po 
usunięcia zachodzących przeszkód (§. 13. 14) 
uznane zostało za dopuszczalne, i orzeczenie 
wydane w tej mierze stało się prawomocnem, 
wyda akt nadania Wydział powiatowy tego po- 
w atu politycznego, w którym znajduje się ko­
palnia.

§. 16. Na podztawie akta nadania przedsię- 
weźmie inspektorat z urzędu odgraniczenie pola 
naftowego za pomocą słnpków kamiennych, w tym 
cela przez interesowanego dostarczyć się ma­
jących.

§. 17. Do odgraniczenia pola naftowego lub 
odnowienia granic, zawezwani będą oprócz wła­
ściciela nadanego pola, zastępcy pól granicznych 
i posiadacze tych grantów, na których grani- 
czuiki mają się umieścić.

Posiadacz gruntu obowiązany jest zezwolić 
na wstęp na swój grant i na umieszczenie w nim 
kamieni granicznych za znpełnem wynagrodze­
niem szkody przy tej czynności mn wyrządzonej

§. 18. Koszta odgraniczenia ponosi obiega­
jący się o nadanie, koszta odnowienia granic 
ten, który tego zażądał. (C. d. n.).

żarskiego. Kilka kniaziów ma się do tej deputa- j ozynkiem do ogólnej biografii czcigodnego jubitata, 
cji przyłączyć." w pracy tej i nieliteraci z zawodu mogą wziąć

W ten sposób pisano także o Bośnii, i oka- udział. Kraszewski bawił wśród nas niejednokro 
zała się potrzeba nwięzienia na czas długi bliz- tnie, był uroczyście przyjmowany w Krekowia, w 
ko 180X00 wojska, podobnie jak onego czasu W Poznania, we Lwowie; od lat tylu zn&jdnje się na 
Lombaadji i Wenecji, gdzie oficerów austrjackich, tnłactwie. Wiele jest osób, które miały tę przyje- 
udających się na obiad do traktjerni lub na spa-: mność spędzenia z nim chwil kilku i niejedne miłe 
cer, mnsieli eskortować żołnierze z karabinami w sercu chowają wspomnienie. Opis takich
dla osobistej obrony. ( chwil komitet przyjąłby z przyjemnością,

O kosztach jnż ani mówić. Fremdenblatt dzi-! Księga jubileuszowa lwowska wydana zostanie
siejszy przyznaje, że uchwalony kredyt 60-milio-. ^rogą prenumeraty, czysty z niej dochód płynie do 
nowy został jnż przekroczony O 40—50 milionów, ogólnej kasy funduszu jubileuszowego. Komitet więc 
Słowem smatna okkupacja ta będzie skarb ko- niepłonną żywi nadzieję, że na cel taki ni piór, l 
sztować tyle, cohy kosztowała prawdziwa i zw y-jofiar pienięinyeh nie zabraknie, 
ciężka wojna. Artykuły nadsyłać można do końca grudnia

Z Serajewa, 20. września piszą do wiedefi- h- r> Autorów uprasza komitet o przedwstępne po- 
skich dzienników: „Wczoraj wieczorem stracony rozumienie się z redakcją i doniesienie4 który u- 
tn został mieszkaniec Serajewa Mehmed Ibrahim st9P z dzi"! opracować, lub który moment z życia 
Odahasicz at« zbrodnię przeciwko sile zbrojnej Kraszewskiego opisać mają zamiar, w tym celu, 
państwa austrjackiego. W drodze łaski zaifiie- aby redakcja mogła jak najrychlej ułożyć dzieło 
niono mu kaię szubienicy na rozstrzelanie. Po- systematycznie i druk natychmiast rozpocząć, 
dziwienia godną zimną krew zachował „ten Prenumerata wynosić będzie 3 zł. w miejsca, 
zbrodniarz” aż do ostatniego tchnienia. Gdy ma 3 zł- 50 ct- na prowincji, 6 marek w Wieitiem ks 
ogłoszono wyrok zatwierdzony, odrzekł audyto- Poznafiskiem.
rowi: Twój cesarz skazał mnie na śmierć. Niech Mannskrypta i pieniądze nadsyłać należy pod
żyje twój cesarz. W domu gdzieście mnie zna- sdresem sekretarza komitetn: Bolesław Spansta, w 
leźli szukajcie, a znajdziecie broń ukrytą. Za redakcji Gazety Narodowej we Lwowie, plac Ha- 
jedyną łaskę wyprosił sobie cokolwiek wody do beki, pałac Ulanieckich, lnb tei pod adresem księ- 
umycia się według przepisów koranu. Poszlako- gsrni Gnbrynowicza i Schmidta we Lwowie, plac 
wanych o zamordowanie konzula Perroda jest 5: ŵ Dac îa-
dwóch zaptiów i trzech wieśniaków. Chodzi tyl- D ^rof- Amborski Jan, 2) dr. Bnszyński
ko o skonstatowanie, czy zabitym koło Zepczów Edward, 3) Baszczyński Stefan, 4) Darowski Mie 
podróżnym był istotnie rerrod, tudzież jego to- czyfJ!aw’ Giller Agaton, 6) dr. Goldman Ber- 
warzysz kupiec Franciszek Lechner. nard, 7) Gnbrynowicz Władysław, 8) Kostecki

„Dowódzcą zbójców był Omer bej z Tra-  ̂ aton, 9) dr. Małecki Antoni, 10) Młocki Alfred, 
wnika, którego niemożna było jeszcze złapać, Malinowski Erazm, 12) Niewiarowicz Alojzy 
chociaż do przeszukania lasów i wąwozów po- Ligęza, 13) dr. Radziszewski Bronisław, 14) Ro- 
między Źepczami a Maglajem wysłano z Tra- man°wicz Tadeusz, 15) Spansta Bolesław, 16) 
wnika pół bataliona piechoty i etapną komendę Schmidt, 17) ks. Ufryjewicz Dalmacy, 18) Ujejski 
z Maglaju. W Żepczach poszukiwania co do toż- Kcn-nel, 19) dr. Węclewskii Zygmunt, 20) Widman 
samości osób zamordowanych, prowadzi sprytny ^ aro]' Zawadzki Władysław, 22) dr. Znbński 
audytor. Jedni powiadają, że Perrod został za- Jftzefi 23) dr- Znbński Tadeusz, 
mordowany w chęci rabunku, drudzy mniemają,

Sądzimy, że te kilita słów zachęty będą pod­
nietą dla chórn jakoteż dli jego dyrygentów, któ­
rym wielka część zasłngi się należy, aby dalej w 
tym samym kiernnkn pracowali, a dla tych którzy 
pomimo możności dotąd do chórn nie należą, będą 
powodem, aby swem przystąpieniem wsparli i wzmo­
cnili tę młodą instytucję.

* M i a n o w a n i a  Rada szkolna kraj. zamia­
nowała rzeczywistymi nauczycielami szkół etato­
wych: Jana Petrys-.yna w Poczepach, Stefana Mit- 
kę w Dnsowcach, Jerzego Nahonecznego w Tnrzy 
wielkiej, Ignacego Pryznera w Naszcza, Hipolita 
Lisikiewicza w Trybnchowcach, Bazylego Starosiel- 
skiego w Bezbrndach, Jakóba Spodaryka w Cia­
chach, A. Kiel bąja w Tniyłowie; dalej zamiano­
wała rada szkolna Wincentego Wałaszkiewicza 
rzeczywistym nauczycielem starszym szkoły etato­
wej w Podhajcach, Niceta ForyBtyna rzeczywistym 
nauczycielem kierującym szkołą etatową w Czołha- 
nanach, Wandę Solecką rzeczywistą nanczycielks 
szkoły etatowej żeńskiej w Baska a Ernestyn 
Bartkowską rzeczywistą młodszą nauczycielką szko 
ły etatowej żeńskiej w Brodach. \

J

Kampania austrjacka w krajach tureckich.

niedózwolonpm -i 7 god a ch  i dziedzińcach meaozwoionem jegt poszukiwanie i wydobywanie 
tycb materiałów, chyba tylko i .
Z W n l A f l  P m  V lM < S ł> 1A i a 1a  J ze-

Nowych doniesień z teatrn okkupacyjuego nie 
ma dzisiaj. Półnrzędowcy korzystają z tej przer­
wy, by się zastanawiać nad pomyślnemi środka­
mi pacyfikacji, i torować wstęp dla niej do no­
wych terytorjów. Nader trafnie piętnuje te wy­
wody N. fr. Fresse, pisząc d. 26. bm.: „Gdy 
idea okknpacji Bośnii zaświtała w głowach na­
szych dyplomatów, użyto całego zastępn prasy 
półurzędowej, aby tę wielką myśl przyswoić lu­
dności. W  krajowych i zagranicznych listach roz­
prawiano o tej idei, wystawiając w różowych 
barwach przyjaźne usposobienie ludności bośnia- 
cko-hereegowińskiej dla Austiji. Rej w tym ko­
rowodzie prowadziła Pólit. Corr., której sprawo­
zdawcy — konzulowie austrjaccy w onych kra- 
ach, nie znajdowali dość wyrazów, aby malować 
radość, jaka opanowała lndność tamtejszą na sa­
mą wieść, że wojska anstrjackie niebawem wkro­
czą. Niektórzy korespondenci donosili nawet jnż 
o odjeździe różnych deputacyj begowskich do 
Wiednia z prośbami o rychłe obsadzenie kraju i 
położenie końca niecnej gospodarce tureckiej. Nie­
stety depntacje te nigdy dalej nie dojeżdżały, jak 
do Zagrzebia, i tam ginął ich ślad. System ten 
wiadomego wprowadzania w błąd praktykowano 
tak dłago, aż nasze urzędowe koła zaczęły same 
wierzyć w tęsknotę ludności bośniacko-hercego-

że zabicie nastąpiło z pobudek politycznych, po- : •> • .    ■
nieważ był on wtajemniczony w roboty spisko- ( PCrOflSkS 01I8JSC0W 3 ! ZHHillGJSCOWei, 
we, a spiskowcy obawiali się zdrady jego. j

Obie wersje zgadzają się tylko w tem, że . Lwów dnia 28. września.
Perrod był wrogiem Austrji. Pobór dziesięciny * Dwndziesty dragi urzędowy wykaz rannych 
w ziarnie i siame w tym krótkim czasie od wy- j zabitych obejmnje także rannych w walce pod 
dama ogłoszenia dość dobry wykazał rezultat BrC!sk% 17 im < gdzie walczył f,nłk kołomyjskł (kg 
W Serajewie i okolicy nałożono blisko 400.000 parmy n r , 24.) Szeregowcy: Stefan Maktficznk za 
ok pszenicy, żyta, owsa, jęczmienia l owsa, a g.jnąjt Tarnowiecki ranny, Lctnk zaginął, Harasim 
prawie 3/t mdiona ok siana. Na rachunek tego Wancznlak) AlekBy Łopnszczak, Piotr Jnrczenko, 
ściągniono JUŻ kilka tysięcy ok, a resztę spodzie- Iwan Biczencznk, Prog. Klapczok, Teodor Jaremin 
wają si§ ściągnąć do końca roku. Pomnożyliśmy rann„ Jerz Doblei zabity Ignacy Kozakiewicz, 
tym sposobem nasze magazyny zapasowe. Przy-;Mikolaj Zaj%C) piotr Stoczak, Iwan Czornohnz 
dziełem tu  ̂urzędnicy polityczni, z wyjątkiem pjotr Hacał ranni; kaprale Teodor Bojczak, Miko • 
trzech, sami Krorci, ukończyli już projekt sta- jaj Koletnlnk ranni, fraiter Mikołaj Andrnch ranny, 
tutu organizacji dla Bośnii, i wręczyli go hofra- Szeregowcy Wasyl Rizak zabity, Jerzy Diatczuk, 
towi Rotky emu. Polega on na zasadzie rozdzia Hjkołaj Ilniuki, Marcin Wafcznk, Jan Popiel, Par- 
łu władzy, administracyjnej od wojskowej. _ _ stemir Sahro ranni, Aleksy Pelepko, Stefan Osad-

Wiceżupanowi Mantoyiczowi, który się ja -?cznk zabici, Bazyli Jaremczak, Oleksa Samarach 
ko komisarz cywilny znajduje przy Szaparym,; Leib Jiinger, Mykfta Semencznk, Michał Otejcznk 
dodano Aleksę J. Popowicza. Jestto rodowity rannit fnhrer Semen Czopi ranny, kaprale: Piotr 
Serajewczyk, pierwszy Bośniak, który wszedł KoZak, Michał Kalit ranni, frajtry: Antoni Mako- 
w służbę austrjacką. Dla wojska budują 16 ba-!rabyi Nikifor Łazareuko ranni. Szeregowcy: Konit 
raków. Ubogiej tutejszej gminie katolickiej P°"' Bnsnak, Iwan Andrejcznk zabici, Roman Uhrak, 
zwolono zbierać składki na budowę nowego t o - ; jjrjcbaj Karpiuk ranni, Jurko Semcznk zabity, Ba-
ścioła. Główny kontyngens składkujących stano-LyJi Pilipiak> i wan Barak ranni, Iwan Sarna, Mi" 
wią ofiserowie i żołnierze. _ chaj Lntr, Mortko Szatsberg zabici, Icek Klamm

Rozpoczęto operacje przeciwko Liwna.

Jubileusz Kraszewskiego.
Jakkolwiek w czerwca r. b. komitet księgi ja 

bilenszowej dla J. I. Kraszewskiego ogłosił swą 
odezwę zapraszającą pisarzy i literatów polskich 
do jak najgorliwszego w niej ndziałn, mimo to 
przecie z różnych stron dochodzą nas jeszcze za 
pytania co do rodzaju, kiernnkn i charaktean prac 
mających być w niej pomieszczonych. Dla przypo 
mnienia więc i wyjaśnienia żądanego, ogłaszamy 
raz jeszcze tę odezwę, npraszając najuprzejmiej 
wszystkie redakcje polskie o przedrukowanie jej w 
łamach swych dzienników, bo czas nagli.

Odezwa w sprawie książki jubileuszowej dla 
j .  I. Kraszewskiego.

Myśl uroczystego obchedn pięćdziesięeioletnief 
rocznicy działalności literackiej J. I. Kraszewskiego 
podniesiona przed rokiem, pornszyła wszystkie umy­
sły i serca, jak daleko dźwięk polskiej rozbrzmie­
wa mowy. W stolicy Wielkopolski zarówno jak w 
starym królewskim grodzie podwawelskim, w ser- 
decznem ogniska Polski w Warszawie i w czerwo- 
no-rnskiej Daniela stolicy, myśl ta przyjętą zosta­
ła z zapałem, a i miasta prowincjonalne oświad­
czyły gotowość złożenia w dnin tym nroezystym

ranny, Semen Uhraniak, Iwan Kreczani zabici, Iwan 
Pignlski ranny, Prokop Dohaniuk, Oleksa Lezan 
zabici, Jan Knefczuk, Onufry Stryczko zaginęli, 
Bazyli Hazmiuk ranny, Piotr Mańdiak, Wasyl Iwan- 
cznk ranni, Hawryło Fotczuk zabity, Łukasz Ki- 
raszcznk, Iwan Bachariczuk, Hawryło Kozmanink, 
Iwan Drozdowski, Jozafat Fonik ranni, Piotr Sa- 
batas zabity, Wasyl Michałowski, Marcin Marci­
nowski ranni, Wasyl Hazicznk zabity, Teodor Lo- 
gajcznk, Pantaleon Krntofist, Oleksa Rnbanink, Leib 
Bartfeld, Wasyl Drapaka ranni, Michał Bojczuk, 
Aftanazy Dohanink zaginęli, kapral Piotr Skrehu- 
nec ranny. Szeregowcy: Autoni JLendink, Andenti 
Buzora, Iwan Demjańcznk ranni, Nikifor Grebiniak 
zabity, Dmytro Szebka, Mikołaj Boliowski, Mikołaj 
Czika ranni, Łncjan Romalnk zaginął.

* W Paryżu wyjdzie temi dniami dzieło pod 
tytułem „Tajemnice królów”, napisane przez księ­
cia de Broglie, a traktujące o rozbiorze Polski.

Rok zaledwie mija jak istnieje w mieśeie na- 
szem chór męzki gal. Towarzystwa muzycznego, a 
mamy jnż do zapisania dwa znakomitej wartośei 
występy jego, mianowicie wykonanie Reqniem Ver 
hnlsta na nabożeństwie żałobnem za śp. ks. Leona 
Sapiehę, tndzież dwa nnmera programowe koncertn, 
urządzonego w piątek w sali namiestnictwa. Po 

óeh tych prodnWcjnch z zadowolnieniem możemy

—  W Wiedniu zmarł 25. bm. o godzinie 8. 
zrana jeden z najstarszych członków Rady pań- 
ztwa dr. Henryk P e r g e r d e  Pergenau.

— Poznań, 25. wrześniu. Proces, który sąd 
przysięgłych w Poznania onegdaj rozstrzygał *' 
który ciężkie kary na oskarżonych za sobą pocią­
gnął, jest może jedyny w swoim rodzaju. Istota 
czynu była następująca: W  Obornikach, jak wia­
domo , pan Nowacki, były katolicki wikarjnsz W 
Kcyni, mianowany został proboszczem państwowym. 
Jak zwykle z podobnie ustanowionymi proboszcza­
mi się dzieje, tak też i p. Nowacki zarządzał 
wprawdzie parafią, lecz nie miał parsfian, a nieu­
częszczanie tychże na jego nabożeństwo nważa. 
zawsze za bant przeciwko jego oBobie. To jednak­
że nie zmieniło nic na korzyść jego urzędowania. 
Ze w tukiem położenia p. Nowacki przy każdej 
sposobności pragnął zadokumentować swą przychyl­
ność dla rządn, jest rzeczą naturalną. To taż W 
tegoroczne nrodziay cesarza oświetlił okna swego 
pomieszkania na front wychodzące rzęsisto, podczal 
kiedy okna tylnych pokoi były nieoświetlone i okla* 
nicami zamknięte. Młodzik szesnastoletni, nazwi­
skiem Lndwik Wieczorek, uczeń ślusarski, zrobił 
sobie nieszczęsny a niedorzeczny żart i strzelił do 
owego okienicą zawartego okna. Nieszczęście chci#* 
ło, że p. proboszcz państwowy wówczas w owy*0 
pokoju się znajdował a kala, przebiwszy oklenic?- 
do pokoju wpadła. P. Nowacki zeznał, iż nigdjr ni® 
był pewien Bwego życia od zamachów „ultramoo- 
tinów* i nważa, że strzał, przez okienicę wymi*‘ 
rzony z odległości 50 metrów, skierowany był u* 
jego osobę. W sprawę tę zawikłanymi jeszcze 8 
stali czeladnik slnsarski Klemens Stefański i stolar* 
Wojciech Dycha, których oskarżenie przedstawił® 
jako tych, którzy Wieczorka do rozmyślnego zft* 
strzelenia p. Nowackiego namówili. Jakkolwiek trU* 
dną a prawie niepodobną jest rzeczą przyjąć, żebf 
ktoś na odległość 50 metrów przez okno i za®” 
kniętą okienicę, nie wiedząc nawet, że osoba, któr4 
uśmiercić rzekomo zamierzał, za ową okienicą a n 
ogóle w tym pokoju się znajduje, do niej celowa^ 
mógł, przyjęła królewska proknratorja, że zamł*r 
zabicia proboszcza państwowego jest udowodniony 
całkowicie a powód do tego czynn opatrywała *  
„fanatycznej nienawiści nltramontańskiej katolickiej 
lndnoś i przeciwko wiernemu państwa proboszczowi 
Nowackiemu.® I później miano się odgrażać jeszc8«f 
że tego proboszcza chcą zastrzelić. (Kto i kieźyi 
p. prokurator nie powiedział.) Wobec takieh argn' 
mentów napróino się tedy silili obrońcy oskario- \ 
nych, pp. rzecznicy Jażdżewski, Miitsel i Kłem®0 
dowieść, że Wieczorek strzelając przez okieniefli 
nie mógł mieć zamiarn zabicia „proboszcza.”  Od­
ległość, ciemność nocy itd. przemawiają za tem, ż® 
oskarżeni jedynie grnbych żartów się dopośdli. 
żeby przyjąć, że oskarżeni z fanatyzmu czynn 
się dopuścili, trzebaby być przedewBzystkiem do 
brze poinformowanym o ich religijnem usposobi®* 
nia. Pod tym atoli względem nie wykazano niczego*

przebiegn sprawy, nie jest nawet jasnem, <5*7 
oskarżeni „kościelnie” są nspoBobieni. — Panowł* 
przysięgli sprawę tę inaczej osądzili, nznali o® 
bjwiem Wieczorka winnym ponownego zamachu 
życie, Stefańskiego winnym współndziałn ^  tej zbr®* 
dni a Dychę współwinnym jednorazowego zamsoh0'
W skutek tego werdyktu skazałą deputacja sąd® 
wa, jak jnż wczoraj donosiliśmy, Wieczorka, któż/ 
dla młodocianego wieku na „enchthans® w og^9
skazanym być nie mógł, na półtoraroczne zwykł1*
więzienie, Stefańskiego na 3 ’^ roku więzienia ka1"* 
nego a Dychę na trzy lata takiegoż więzienia.

— W Warszawie bawi obecnie znakofflW 
badacz historji morawskiej ks. Fr. Beda Dndik dj* 
obejrzenia tamtejszych pamiątek historycznych 
en napisać, jak donosi Oaz. Warsz., dzieje bi 
teki Ząłnskich, jak wiadomo, zabranej do Pet*f*' 
bnrga, gdsie właśnie zbiorjr jej oglądał.

—  Warszawa, 25. września. Akt o tw a rć
szkoły dramatycznej odbył się w dnin wczorajsz/^
W połndnie. Założycielem i dyrektorem szkoły dż*" 
matycznej jest p. Emil Deryng. Do dnia wczożW' 
szego trzydziesta przeszło kandydatów objawi*®
chęć wstąpienia do szkoły dramatycznej. Po p**?' 
mówieniu p. Derynga, licznie zebrani przedsta* 
ciele świata artystycznego z dyrektorem teatr®*! 
p. Bogumiłem Folandem na czele, oraz liter#0* ’ 
dziennikarze, stwierdzili podpisem swym akt otW** 
cia szkoły.

Londyn, 25. września, Zgon księcia L*0®* 
Sapiehy odbił się i tutaj szerokiem echem i i( 
powód najznakomitszym gazetom londyński® 
pochlebnych nekrologów. Times, Pall Mail 
zette i inne otrzymały telegramy o jego śmież0* * 
przedstawiły go później w świetle patrjoty, fin#®'* 
sisty i męża rzadkiej energii, zdolności i poświ?06'  
nia. Garstka rodaków zaś mieszkających w Londy­
nie urządziła w kaplicy polskiej dnia 23. b. ®. ° a' 
bożeństwo żałobne za spokój dnszy śp. księcia L®' 
ona. Pan major SzulczewBki, towarzysz broni i 
emigracji nieboszczyka, zajął się gorliwie tem na­
bożeństwem i pozapraszał na nie Polaków w Lon 
dynie bawiących.

—  Rybę upolował. Poszedł na polowanie 1 
zabił w locie... szczupaka. Nieprawdopodobne, a j®- 
dnak, jak opiewa Kalissonin, prawdziwo. Strzelec

im’ :  Ai. A* {
1 teg° f 
» do-J)



* Wolicy tcedł przez pole i ujrzał jastrzębia, uno- 
lżącego w dzióbie znacznej wielkości przedmiot. 
Strzelec pali! — jastrząb zmyka, a pod nogi my­
śliwca spada żywy kilkofuntowy szcznpak. Nie­
szczęśliwa ta ryba, której fatalność kazała znaleźć 
śmierć pod obłokami w powietrzu, poszła do torby 
byśliwca, aby tam wydać ostatnie tchnienie i zgo­
nem swym zaświadczyć o dziwnych losn kaprysach.

Gospodarstwo, przemysi i handel.
Wydane dnia 1. maja 1874 noty banka prn- 

Ikiego po 100 marek nie mają już od 1. kwietnia 
1878 kureń w państwie Niemieckiem i mogą być 
tylko jeszcze w głównej kasie państwowej w Ber­
nie wymieniane.

O ezem się interesowanych z tą nwagą za­
wiadamia, że ściągnięte bilety są barwy niebieskiej, 
hają n góry napis: „Prensische Banknote“ a po 
swej stronie herb pruski. Nie należy je przeto za­
cieniać z również niebieskiemi biletami nlemiec- 
iiego banku państwowego po 100 marek, które 
tają u góry napis: ,Reichsbanknote“ , po lewej

renie herb państwa niemieckiego, a u dołu wy­
pakowany na czerwonem tle stempel kontroli dy- 
ikcji niemieckiego banku państwowego.

Te bilety banku państwowego pozostają i 
J w obiegu w państwie Niemieckiem.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 26. wrześnial878.
Prezydent: Sekretarz:

Sitnon. M. Bodyński.
LWÓW d. 27. września. S p r a w o z d a n i e  ty- 
iuiowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 
j o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 

lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.
(Bez opłaty akcyzowej.)

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr.,
mienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 

,r., knkurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu 
Klgr., koniczyny 82 Klgr.)

Z b o ż a :  Pszenicy 100 kilogramów od 7-— 
8'50 zł.

Żyto 100 kilogramów od 4'75 do 5-25 zł. 
Jęczmień 100 kilogr. od 5.— do 6 25 zł. 
Owies 100 klgr. od 4'50 do 51—  zł.
Hreczka 100 klgr. od — ■—  do — '— zł. 
Knkurndza 100 klgr. od 4 85 dc 6*— zł. 
Proso 100 klgr. od — •—  do — •—  zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 100 kilogram 

»d 5-50 do 7 25 zł.
Soczewica 100 klgr. od — •—  do — — zł.
Fasola 100 klgr. od 6.50 do 7 '—  zł.
Bobik 100 klgr. od — ‘—  do —  zł.
Wyka 100 klgr. od 3-50 do 4 '— zł.
N a s i o n a :  Koniczyna 100 klgr. od 30—48 zł.
Tymotka 100 klg. od — — do — •—  zł.
Anyż 100 klgr. od — 1—  do — •—  zł.
Anyż płaski 100 klgr. od 29'—  do 31‘—  zł.
Kminek 100 klgr. od 29'50 de 31'—  zł.
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 klgr. 

U *25 do 12*50 zł.
Rzepak letni 100 klgr. od 10'—  do 10-50 zł.
Rzepik zimowy 100 klgr. o d — *— do — *— zł.
Rzepik letni 100 klgr. od — *— do — '—  zł.
Lnianka 9 25 do 10'—  zł.
Nasienie lniane 100 klgr. od 9‘75 do 10'75 sł. 
Nasienie kenop. 100 klgr. od 8'75 do 9 '—  zł. 
Len 100 klgr. surowy od — ■—  do — •—■ zł., 

'®sany — *— do — ■—  zł.
Chmiel 100 klgr. od — ’—  do — *— zł.
Potaż drsewny 100 klgr. od — ■— do — •— zł. 

"'Olm. yjy od — ’—  do — ‘ — zł.
, Spirytus 10.000 iiti-Ow .procent od 38 34 
*0 33*—  zł., na listopad, maj do 29 25 zł.
. W iedeń dnia 26. września. Na dzisiejszy targ 
r^lestono cieląt 2447 —  zabitych wieprzów 173 —  
VWych owiec 11129 —  żywej nierogacizny 1293.

Cielęta płacono żywe 35 zł. do 45 zł. i 52 z ł.— 
**ł>ite wieprze 48 zł. do 55 zł. — żywe owce 
^łgierskie 32 do 46 zł. — czarne zwykłe w grubej 

"dnie galicyjskie 34 do 38 zł. za 100 kilo mięsa. 
. Żywa nierogacizna galicyjska 30 zł. do 35 zł. 
J zł. —  węgierska 44 zł. do 46 zł. za 100 kilo 
**ej wagi.

Wilhelm Amirowicz 
Caffó-Stierbiick.

tego wypierać, 
usposobieniem.

i ładzić Anglię pokojowem swem

Tagblatt dzisiejszy otrzymuje dwa sensacyj­
ne telegramy, jeden z Belgradu drugi z Peters­
burga, za które naturalnie cała odpowiedzial­
ność spada na niego. Pierwszy donosi, że Mo­
skwa poufnie zawiadomiła Serbię, iż okkupację 
Bośnii i Hercegowiny uważa jako tymczasową i 
przeto radzi Serbii odpowiednio do tego zapa­
trywania gabinetu petersburgskiego stosować 
swoją akcję. Drugi przynosi wiadomość, iż z Pe 
tersburga, w chwili kiedy organ rządowy ofi­
cjalnie zaprzeczał wywodom dzienników angiel­
skich, jakoby Moskwa umaczała rękę w sprawie 
afghaóskiej, wysłano telegram do jen. Kaufmana, 
nakazujący aby natychmiast powstrzymał wy­
dany przed para tygodniami rozkaz demobilizacji 
armii turkiestańskiej i conajrychlej armię tę po­
stawił ponownie w pogotowiu wojennem. Obie 
te wiadomości tak są prawdopodobne, tak licują 
z całą polityką Moskwy i z obecną sytuacją, że 
chętnie je powtarzamy, zwłaszcza, że w spra­
wie pierwszej, to jest w sprawie stosunku Mo­
skwy do okknpaćji austrjackiej, popiera je dzi­
siejsza Pol. Corr. y

W korespondencji ze Stambułu donoszą do 
niej, że w tamecznych sferach dyplomatycznych 
cofnięcie się Moskali z Sanstefano doAdrjanopo- 
la nie biorą wcale za symptom pokojowy lecz 
przeciwnie za znamię wojenne, a ostrzem swem 
nie przeciw Turcji ale przeciw Anstrji skiero­
wane. Jen. Totleben przedstawić miał carowi w 
obszernie motywowanym raporcie, że pozycja ar­
mii moskiewskiej w San-Stefano jest już sama 
przez się bardzo niedogodną, staje się zaś mili­
tarnie wprost niebezpieczną wobec usadowienia 
się wojsk anstrjackich w Bośnii. W chwili zaś 
gdy Austrjacy dotrą do Nowego Bazarn i Mitro- 
wicy i kiedy przeto oddaleni będą tylko o kilka 
dni drogi od posterunków moskiewskich, niebez­
pieczeństwo to wzmoże się jeszcze bardziej i 
przy lada jakim zwrocie w dyplomacji przekształ­
cić się może w klęskę dla Moskali. Wypada 
więc Moskalom zmienić front swej armii, nie 
stać plecami do Bośnii, ale zwrócić się kn niej 
tymczasem w profilu, a potem w razie potrzeby, 
i frontem. Ponieważ jednak operacja ta wyma­
ga czasn, a następnie ponieważ wykonanie jej w 
chwili gdy Austrjacy dotrą do Nowego Bazara, 
będzie nosiło na sobie wszystkie cechy mane 
wrn przeciw Anstrji skierowanego, przeto lepiej 
przystąpić do niej obecnie, zwłaszcza, że dzisiaj 
nikt nam jej nie poczyta za objaw obawy przed 
Austrją, lecz właśnie każdy policzy ją prędzej 
na karb naszych pokojowych dążności, naszego 
usiłowania stosowania się wiernie do stypulacyj 
traktatu berlińskiego. Zyskamy więc w opinii 
ogółn Europy, a równocześnie wzmocnimy nasze 
militarne stanowisko.

Memorjał ten Totlebena miał się bardzo po­
dobać carowi, a co więcej, trafił do przekonania 
wszechpotężnego dzisiaj w Moskwie Milntyna, 
świeżo kreowanego grafa i ministra wojny. Dano 
więc mu aprobatę i nakazano odwrót, a równo­
cześnie polecono prasie subwencjonowanej trąbić

. Anglia, chociaż przekonana, iż Moskwa za­
la ła  przymierze z Afghanistanem, i ztąd wy- 

o tak haniebne odprawienie poselstwa angiel- 
ego od granicy Afghanistann, to jednak w dro- 

1*6 dyplomatycznej pragnie się dowiedzieć, czy 
£°8kwa już teraz da pomoc Afghanistanowi, lub 
j*y odkłada rzecz na później, a obecnie przymie- 

z Afghanistanem wypierać się będzie. Am- 
J***dor angielski w Petersburga otrzymał z tego 

■ ôdu polecenie, aby w razie wypierania się 
°skwy przymierza a Afghanistanem, zażądał ja- 

, * dowodu, odwołania poselstwa moskiewskiego 
iKabnlu. Morning Post podała pogłoskę, iż wo- 

* ambasadora angielskiego Moskwa objawiła 
v?®iiar odwołania swego poselstwa z Kabulu. Ale 
wjtyiko tę pogłoskę nważać potrzeba za niepe- 

lecz i między objawieniem zamiarów odwo­
ł a  a Obwołaniem samem daleki jest jeszcze 
j^edsiał, A nawet, gdyby odwołanie istotnie na­
b i ł o ,  to wykonacie jego może się odwlec na 

6gie miesiące.
t. Już sama odległość Kabulu będzie przyczy­
ni trzymiesięcznej zwłoki. Jeżli Moskwa istotnie 
f*  W pochód ku Kabulowi pchnęła swe wojska, 

wtotnie zamierza przy pomocy Afghanów rugo- 
Anglię z Indyj, to tern nsilniej będzie się

silnym konwojem do Petersburga pewną damę, 
która się wymówiła przed kimś, że zna osobiście 
mordercę Mezencowa. Towarzyszące temu are­
sztowania okoliczności dość są szczególne przez 
swą tajemniczość. Na stacji kolei Borki, o 50 
wiorst od Nowogrodu, zjawiła się piechotą, pó­
źnym wieczorem, młoda'para, niewiadomo zkąd 
przybyła. Młodzieniec z czarną bródką, w zło 
tych okularach, bardzo przyzwoicie wyglądający 

dama dwndziestokilkoletnia, dość piękna, obra­
na w czarnej, jedwabnej snkni z ogonem, wonie­
jąca pachnidłami, i w ogóle powierzchowności 
wykwintnej. Młody człowiek odjechał zaraz no­
cnym pociągiem do Odessy — dama pozostała na 
noc w oczekiwaniu rannego pociąga do Nowo­
grodu. Przed wyjazdem młodzieńca rozmawiała 
dama z inną jakąś kobietą, odjeżdżającą tymże 
pociągiem, i w tej rozmowie, podsłuchanej przez 
żandarma, miała się wymówić, iż zna bohatera, 
który poświęcając się dla dobra ludzkości, zabił 
Mezencowa — i że on to właśaie odjeżdża. O 
czywiście, że została natychmiast aresztowaną, 
lecz do niczego się nieprzyznaje, a co więcej u- 
daje, że nie mówi i nie rozumie ani słowa po mo­
skiewska, tylko po fraacaska i niemiecka, cho­
ciaż żandarm dowodzi, że słyszał rozmowęmo- 
‘ iewską. Nie można też dowiedzieć się od taje­

mniczej damy, zkąd się wzięła w Borkach pie­
chotą, śród nocy, kto był jej towarzyszem, i jak 
się nazywają oboje. Bądź cobądź, jednak wypa­
dek ten zrobił wrażenie, i obudził nowe nadzie­
je, ża zabójca Mezencowa zostanie schwytanym.

Powszechnie zadziwiło, że z wyjątkiem 2 
pułków morawskich, ani jeden czeski nie został 
wysłany do Bośnii. Teraz donoszą, że CSzechy 
dostarczają okkupacji 52 żandarmów. Podobnież 
z Dalmacji i Siedmiogrodu wysłano oddziały 
żandarmów do pacyfikacji.

przyjacielom czoło stawić potrafi. Tyrol jest 
też wart dobrej obrony.8

L o n d y n  28. września. „Morgenpost8 
sądzi, iż rząd moskiewski wobec angielskie­
go, miał objawić zamiar odwołania swego 
poselstwa z Kabulu.

Major inżynierji woskowej, Wilson, mia­
nowany angielskim komisarzem przy serb­
skiej komisji granicznej.

R z y m  28. września. Papież napisał 
list do wszystkich nuncjuszów z poleceniem 
wręczenia go rządom i zwrócenia uwagi ta­
kowych na stosunki, w których się papiez- 
two znajduje ze względu na spełnianie swych 
obowiązków duchownych. Z  Niemiec nade­
szły tn depesze z podziękowaniem za to, że 
wyjaśniono sytuację, a episkopatowi i kato­
likom dano wskazówkę postępowania. —  Hr. 
Corti przybył tu dziś wieczorem.

na wsze strony o nowym 
wy eh" dążności Moskwy,

dowodzie „miroliubi

Do Kólnische Ztg. donoszą z Petersburga, 
źe znowu kursuje pogłoska o projektowanej ab­
dykacji cara, z tym dodatkiem, że car jest mo- 
enn chory, znerwowany niesłychanie, obawia się 
ciągle zamachów, i za nic w ś wiecie nie'chce

Do szanownej redakcji Gazety Narodowej 
we Lwowie.

W  sprawozdania z posiedzenia sejmowego 
Koła poselskiego, ogłoszonego we wczorajszym 
numerze Gazety Narodowej, znajduję w poda­
nych wyjątkach z przemówienia mojego dwa n 
stępy, niezgodne z tern co wypowiedziałem, a 
które w interesie zamierzonej i pożądanej zgody 
sprawdzić tn czuję się być zobowiązanym. W 
pierwszem i drugiem przemówieniu oświadczy­
łem, iż przeciwny nie jestem i być nie mogę 
wniesionej przez posła, hr. Dzieduszyckiego, de­
klaracji.

W drugiem przemówienia powiedziałem, iż 
życzyłbym sobie, aby deklaracja ta zaadresowa­
ną była do posła Grocholskiego, lecz nie dlate 
go, jak mylnie podane, iż on tylko winien sece­
sji, lecz dlatego, iż on jeden wpływem swoim na 
większość delegacji może skłonić ją do umożebnie 
nia przystąpienia do Koła, co powszechnem jest 
życzeniem. Przewodniczący Koła delegacyjnego 
nietylko nie jest sam winien secesji, ale przeci­
wnie nsilnie według możności starał się zawsze 
wszystko to usuwać co przewidywał, iż secesję 
sprowadzić może. Ludwik Skrzyński.

Przyjechali dnia 28. września 1878. 
HOTEL ZOKŻA : E. hr. Borkowakl z Poni- 

kwy. M. hr. Borkowski z Mielnicy. B. hr. Bukow­
ski z Izdebek. A. Bndiłowitsch z Moskwy. R. Bo­
cheński z Tarnówki. J. Frommel z Pawłoiiowa.

Norblin z Warszawy. J. Wierzbicki z Moskwy. 
P. Sebbelce z Amsterdamu. H. Mauser z Amster 
damu. A. Motschan z Odessy.

HOTEL EUROPEJSKI: A. Lipski z Podola 
mosk. L. Michałowski z Krakowa. Z. Smalawski z 
Winnik.

HOTEL LANGA: F. Eberhardt z Brodów. O. 
?altls z Pragi. J. Ernst z Wiednia.

HOTSL ANGIELSKI: A. Krajewski z Dubla. 
K. Berchard z Szczerea. A. Zając ze Śpiatyna. M. 
Koknrewicz z Toporowa.

HOTEL WARSZAWSKI :| A. Jabłoński z Po­
dola. M. Ligęza z Oskrzesienur. J. BogUBZ z No- 
wego Sioła. L. Znamienski ze Stryja. A. Frank : 
Wiednia.

wrócić do Petersburga. A ponieważ niepodobna, 
aby widoma głowa państwa siedziała w Liwadji, • dzają o zachęcanie opora w Bośnii
podczas gdy cały rząd przebywa w Petersbnrgu 
i aby każdy ukaz posyłano do podpisu do Li­
wadji, przeto sfery dworskie postanowiły: prze- 
dewszystkiem starać się jeszcze nakłonić cara 
do powrotu; jeżeli zaś to się nie uda, nakłonić 
go dobrowolnie do abdykacji na rzecz syna. A 
jeżeli i to się nie uda, wtedy tradycja dworn 
moskiewskiego jasna wskazuje drogę postępowa­
nia. Przecież eskamotowanie carów jest rzeczą 
w Moskwie dziedziczną.

W ie d e ń  d. 27. września. „Pol. Cor. 
podaje z Konstantynopola ze źródła auten­
tycznego. Przy sposobności posłuchania da­
nego jednemu ze znakomitych członków cia 
ła dyplomatycznego wyraził się sułtan z pe- 
wnem rozdrażnieniem o tem, że gó posą-

i Alba

Z Londynu d onoszą, że rząd postanowił 
przeciw Szyr Alemu działać jak energiczniej. 
Zgromadzonemu w Peszawerze 15.000 korpusowi 
nakazano wyrnszyć w drogę ku Kheibarskiemu 
wąwozowi. Natomiast do Peszaweru ściągają 
wojska z innych okolic Indy] i żywią nadzieję, 
że w przeciągu miesiąca zdołają na granicy Af­
ganistanu skoncentrować 40.000 armją. Rozwi­
nięciem imponującej militarnej siły i energią 
działania, rząd angielski ma nadzieję, że prze­
straszy Szyr Alego i nakłoni go do przeprosin. 
A jeżeli nie? — W takim razie będziemy mieli 
na wiosnę wojnę z Afganem, a potem z Mo­
skwą. „Kto wie, powiada Augsburgska Gazeta— 
czy ostatnia wojna wschodnia nie jest tylko 
uwerturą olbrzymiego wojennego dramatu, który 
się może juź wkrótce rozegra.”

Komisja śledcza, poszukująca po całej Mo­
skwie morderców Mezencowa, o ile wiadomo, nie 
wykryła ich dotychczas, ciągle wszakże jest 
wzbogacaną coraz nowemi poszlakami, mającemi 
niby doprowadzić do ich wykrycia. Wspomnie­
liśmy niedawno o aresztowania w Charkowie ja­
kiegoś studenta, którego charakter pisma ma do­
wodzić, że miał stosunki z mordercami Mezen­
cowa. Dziś inna znów nowina dosyć senzacyjna. 
W Nowogrodzie aresztowano i powieziono pod

mi. Podejrzywania te nie tylko nie są uza­
sadnione, lecz przeciwnie, sułtan uczynił o- 
sobiście wszystko, aby wzburzone plemiona 
nakłonić do przyjęcia uchwał kongresu 
Sułtan przytoczył fakt, że kazał z&areszto 
wać w Konstantynopola wysłannika albań 
skiego wysokiej rangi i wielkiego wpływu 
który mu się z prośbą o cesarskie poparcie 
sprawy albańskiej przedstawił, a zaareszto 
wał go dla tego właśnie, żeby nikt nie 
mógł powiedzieć, iż zachowanie się Albań 
czyków pochwala.

B u k a re sz t  27. września. Izby ótwar 
to orędziem wzywającem je do jak najsta­
ranniejszego rozważenia stosunków, trakta 
tem berlińskim stworzonych Orędzie wypo 
wiada, że jest obowiązkiem Izb powziąć po 
stanowienia, któreby nie narażając teraź 
niejszości, przyszłość Rumunii zabezpieczały 
Rnmnnia dowiedzie szerzeniem dobrodziejstw 
pokoju, że na coś lepszego ze strony kon­
gresu zasłużyła i ufa, iż bardziej niż na 
kongresie przejęta dachem sprawiedliwości, 
Europa w bliskiej przyszłości przyzna Ru­
munii to, co jej dzisiaj z powodu rywaliza­
cji i wymogów chwili odebrano.

W ie d e ń  d. 27 września. Do „Nowej 
Pressy8 donoszą z Insbruku? Cesarz przyj­
mując deputację sejmu tyrolskiego oświad­
czy ł: Spodziewam* się od sejmu utworzenia 
pracy pożytecznej. Ze stanu obrony krajo­
wej jestem zadowolony, i przekonałem się, 
co umie milicja krajowa, i że każdemu nie-

KolejSiedm. 111.—
Losy tureckie 23.— 
Kolej Państw. 260.50 
Losy węgier. 78.— 
Marki niemieckie 57 45 
Węg. renta wał. 84.80

Losy z r. 1864 140.—.
Verkehrsbank 10350.
Węg. galic. kolej — .
Bankyerein 107.25.
Rosyjski rubel pap. 1.19.
Wied. communal. 91.50.

Usposobienie: silne.
W iedeń 4. 28. września, 

godzina 10 minut 40 po południa.
Akcje kredytowe 235.30 Anglo - austrjaokie 
Kolei Ku. Lud. 232.75 Kolej Południowa 
Unionsbank . 69.— Napoleonder . ,

Usposobienie: interesowne.
Berlin d. 27. września, 

godzina 4 minnt 28 po połndniu.
Ross. Bankn. . 206.30 Credit Actien . .
Lombarden . 125.— Galizier . . .
Rum&nier . , 32.90 Oesterr. Banknot.

Usposobienie:
K asa  g a lic . T ow . k red y tow ego .

Kapuje Sprzedaje 
6*1, Listy nastawne oprósz kc-

ponów ICO złr. po 85 75 86 25
i ' 1, Listy sast&wne oprósz ku­

ponów 100 złr. po 80 50 81 25
Lwów d. 28 września 1S78.

102.60
71.50

9.307,

4 0 9 .-
100.50
174.60

W teatrze hr. Skarbka.
W sobotę dnia 28. września 

Po raz trzeci:

Z M Y K A J M Y !
Farsa w 3 aktach z francuskiego A. Henneqnin’a. 
Nowe dekoracje pędzla p. Diilla, mianowicie: w ak­
cie II. Bnlwar kapucyński w Paryżu, w akcie III. 

Dworzec kolei żelaznej w Pantin pod Paryżem. 
Pomiędzy 2gim a 3cim aktem 15 minnt panzy 

z powodu nstawienia dekoracji.
Początek o godzinie 7mej wieczór.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
O d c h o d z ę  me L w o w a  z 

P o d łu g  a e g a r a  Iwo w e k ie g o .
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed północą 

(pociąg pospieszny): o godz 4 m. 58 rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minnt 59 po południu (pociąg 
mieszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzamoza): o godi. 11 m 80 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 47 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o god. 6 
min. 57 rano, (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 4 
wioozór (pociąg osobowy): o godz. 12 min. 25 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

DO CZ1RNIOWIEC: o godzinie 7. minut 5 ranę (po­
ciąg pospieszny); o godz. l i  minnt 45 wieczór r 
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 50 z południa (po­
ciąg mieszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 minnt
1 rano (poeiąg nr. 1); a o. 6 minnt 1 wieczór.

P r z y c h o d z ą  d e  L w o w a  *
Z KRAKOWA: o godzzinie 5. minnt 42 rano (poeiąg po­

spieszny:) o godz. 9: 47 wioozór (pociąg osobowy), 
o godz. 11 m.28 przedpołudniem (poeiąg mieszany); 

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamozn): o go­
dzinie 3 minut 22. rano (pociąg osobowy): o godz. 8 
m. 29 po południa (poiąąg mięszany).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzeo lwowski główny): o 
godzinie 11 m. 8 wieczór (pociąg pospieszny) o godz.
2 min. 53 rano (pociąg osobowy) o godz. 8 m. 59 
po południu (pociąg mieszany).

Z CZERN10WTEC: o godzinie 10 minut. 15. wioozór (po- 
oiąg pospięzsny); o godz. 4. m. 5. rano (poeiąg mię­
szany); o godz. 8 m. 10. popołudniu (pociąg mięszany) 

Z STANISŁAWOWA: (i Stryj); o godzinie 9. m. 2. 
wieczór (pociąg nr. 2.)

Lwów, z Izby handlowej, 28. września.
I. Akcje za sztnke 

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karda Ludwika , . 231 50 235 — 

Lwowsko - Czerń. - Jasska . 126 50 128 50
Banku hip. galic. po 200 złr. . . 250 — 254 

kred. galic. po 200 złr. . 216 — 220
II. Listy xut. na 100 xłr.

(bez knponn bieżącego),
Tow. kred. galic. S pret. w. a. . 85 60 86 50

,  4 „ „ . 80 25 81 25
„ 5 ,  okres. . 85 60 86 50

Banku bipot. galic. 6 pret. . . 90 — 91
Galie. Zakł. kred. wlośe, 6 pret. . 90 — 91 50

UL Listy dłużne »  100 itr.
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 90 25 91 30
IV. Obligi aa ICO słr;

Indemuizacyjne galicyjskie . . .  82 25
Obligacje komunalne Zakł. kr. wł. 6 ł/o 90 —
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 90 —
Lcsy miasta Krakowa . . . .  14 25

_ ,  Stanisławowa . . .  19 —
V. Monety.

Dukat holenderski................ 5 39
a cesaruki..................... 5 42

Napoleondor . . . . . . .  9 26
Półimperjał rosyjski . . . . .  9 48
Rubel rosyjski srebrny . . . .  1 71

„ „ papierowy . . .  1 18
100 marek niemieckich . . . .  57 —
S re b ro .................................. 100 —
Knpony w srebrze . . . . .  99 50 101

83 25 
91 — 
91 25 
15 50 
21 -

N A D E S Ł A N E .
Do p. hrabiego de M ontlgny w  Paryżu.

Nadesłany mi łaskawie c. k. uprz. Płyn uzdra­
wiający wyrobu F. J. Kwizdy, c. k. dostawcy nadwor­
nego w Kornenburgu, używałem przez dłuższy czas u 
konia na nogi cierpiącego i już po użycin pierwszej 
flaszki cierpienie ustąpiło zupełnie.

Przekonałem się, że ten Płyn ozdrawiający po­
siada wiele przymiotów dodatnich.

Hyers (Var) 26. kwietnia 1878.
Hr. Dawid Beauregard.

Do p. Franciszka Jana Kwizdy, c. k. dostawcy 
nadwornego w Korneuburgn.

W ubiegłym roku sprowadziłem od pana kilka 
flaszek pańskiego c. k. uprz. Płynu uzdrawiającego i 
byłem ze skutków bardzo zadowolonym, gdyż za po­
mocą tegoż osiągnąłem nadzwyczajnie korzystne rezul­
taty. Upraszam zatem o ponowne przysłanie mi więk­
szej ilości tego c. k. uprz. Płynu uzdrawiającego. 

Zamek Ilbeustadt w Hessen-Darmstadt, 20. czerwca. 
Fryderyk hr. na Alt-Leiningen-Westerburg. 

Składy tego środka podaje dzisiejsze ogłoszenie.

5
5
9
9
1
1

58
101

49 
52 
34 
61 
81 
20

50

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 27. września 1878, 

godzina 2 minnt 12. południa.

nie i
a j«* 
aelec

ie ioń  26. wrześuia. 
°*tesefeny dis# pań* 

v ( u  100 *łr.)
iarł?. w:banks. 5 pra.

1 ,  wterabr. 5 »
*889 cało losy (m. k.) .
1889 */, losn „ ,  . . 
*854 po 350 słr. w. a. 4 pr. 
J860 ,  590 ,  „ 5 ,

<188° ,  100 ,  . . .
tuł864 .  100 ,  „ . .
C y  tent. dom. i 120 sł. 6 „ 

afcrta 4 prat . . .
iadesLaJj&as.

(100 sł.)
....................
 .

V *  Publiczne pożyczki.
J r e n t a  słota 6 pz. po

v|f^ekie pół. koL po 199 zł. 
ykt^oeontowe . . . .  

T«ka poi. po 100 słr. . 
pożyczka koL poih.

.^kcje bankowe.
ńebj.po 200 zł. 180 . 
(od. AoŁ Ges. 200 złr. 
kredytowy dis bandln

.^nysłu......................
'kred. węgier. 200 słr.

, 7 eekont niżazo-amtr.
L*00 z łr ...............................

kUztrjaekie po 100 złr. 
£Wegtewhle p* 900 słr.

płacą | żąda. 
złr. w. a.

6120 
62 70 

323 — 
819 — 
107 — 
112 25 
120 76 
139 60 
1 4 2 - 
72 —

82 25 
81 —

6135 
62 85 

325 
821 
107 50 
112 50 
121 26 
140 — 
142 60 
72 16

8 3 -
8160

84 90

99 -  
77 76

10150

283 — 
208 60

730 —

85 05

99 60 
78 26

102 -

233 26 
209 —

740 —

fcmk dh feasfila 3 gszaas.
fetSafeyJoM Sefełaś taek zfess.
>c 200 sŁi'.................... ....

Banku aarwŁ nnsir. po SCO słr. 
CnionbŁnk po 100 złr. . . . 
Yoraiaibaak po 100 słr. . . 
Yorbehrabank pow. po 140 rir 
Wiedeński Etir -?in po 109 

słr. w. .̂......................
Akcje koki.

Albrechta po 200 łJi . . . .
fOldskipj po 200 słr. zrnh. ,, 

Dciostrzeitakiei» n ■ ■
Elżbiety „ „ ra.k. .
Ferdynanda północnej po 1000

tir. m. b..........................
Franoiszka Józ. po 200 sł. w. s. 
Kolei gal. Karol?. Lud w. po 200

złr. m. k...........................
Lwew. Cffier. Jasska po 200 sł 
Morawsko-Szlązka (oontralu.)

ps 200 rfr........................
Aiisi?. puh}. ssrói. po 390 zł. st.

,  „ lit. B. poSOOtdtśr,
Bodotfa poSOOs* ,g»?fer. . . 
Siedmiogród, po 200 *ł. w.s. sr. 
SteataehwubaJts GeeaUmbaft 

SOOsfe.w. &, . . . . .  
SSdbahc po 800 sir. zrebr. 
Tramwaj wied. po 209 słr. . 
Wggiersfeo-galioyjakŁ (Łtłpfe.)

po 200 złr. . . . . .  
Węgier, półnoen. wschodu, po

800 sir. usYibr......................
Wggisr. waeń. (Osl.b.) £o209*5, 
Wojiar. tasBiolu, fwierchy(..i a '

8CO — 
68 25

103 50

płacą | żąda. 
złr. w. a.

802- 
68 75

104 60

206 60

118 50 
306 
16160

*034 —
129 50
231 26 
12775

11160

117 50 
11076
266 — 
71 25 

149 —

86

114 25

i l l  25

30 -  
1 1 9 -

162-

*038 —
129 —

23176 
128 25

111 76

118 - 
111 —

266 60 
71 76

160-
85 50 

114 75

111 ;

Li

'■'®ttewr. aasdr. sra* SCO uftr. 
„ u wied. pe ISO th. 
B teuwfc- ptrst. pv 1.06 sta,

Sty 
(ża 100 sł.)

Budeuorsd. *Ug. óstor. 4pr. Br.
. spłao. w33 lat 6 pr. w». 

•lal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a. 
» » a ,  Bpr.w.a.

G&lic. Danhlupot. 6 pret. w. a.
a Zakł. kr. włość. 6 pr. 9 

Towarz. kr od. miejski 6 pret. 
B?.*& nar. sustr. us. k. 6 pr. ■

B 3 B W. R. 5 |

Obligacje pierwszafwtw* 
fcol. sa 100 zl.)

Albrechta po 300 słr. 5 pret.
100 słr................................

Aiióldzkle po 200 złr. 6 prei. 
sr.obr.w.a. . . . . . .

Oseaka s 800 słr. 6pr. m. w. a. 
KlżMaty po 6 pr. ar. w ,«  . .

a em. 1862 5 pret, . .
„ m  1870 5 « ■ •
- cm. 18725 ,  . .

Ferdynanda *>ół. 5 pret. m. k. 
v a * ■ w. a.
.  a 5 b arebr. 

Gal. K. L. 300 złr. 6 pr. sr. w. a. 
.  II. em. 5 pret. . ;
a III. tw. 1.871800 .
„ IV. *«c.« 800 nł. 6 pr. 

I .wow. Otwr1*!. iTtffld. T. pra. '■ W
!i’?* ' ^ «■ -'t* SAv- o 6̂‘ , -w

1 0 8 - 
92 60 
79 60 
85 40
89 70 
88
90 —

9740

płacą | żąda. 
złr. w. a.

109 
93 —

85 80 
90 — 
8 9 -

97 60

68 30 68 60

6975 70 -

9176 92 26
90 60 91 —

8 3 - 84 —

________ 87 50
102 26 102 75
96 60 96 50

105 60 106 —

101 26 101 76
99 40 99 80
96 76 97 25

7826 78 75

X«w*w. Oserj. Jcaz.n. m» 18SJ 
300 sta. 5 piet. g«sbr. ■#. a. 

.Łwaw. Oaanj. Jaic. III. esa. 18® 
SOC sta. 5 pr. srebir. w. z. . 

liwow. Cser. Jasa. IV. em. 1872 
600 słr. 6 prot. urebr. w. e. 

Rudolfa po800 złr. w.a.Sprot.
srebr. w. a . ..................

Rndolfa om. 1869 po 800 słr. 5 
prot. arebr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 390 ałr. 5 
piet. erebr. w. a. . . . 

‘łJedsjiogrodBkitfi na 200 słr.
6 prot.................................

P*pi#ry loteryjne 
(sataka).

Zakład kredytowy dlabaudln 
i przemyBłu . .

Klary po 40 złr. m.k. . . . 
Kegleyich po lo złr. m, k. . . 
Krakowska po 20 słr. . . . 
Palfly po 40 złr. m. k, ! . . 
Rudolfa po 10 złr. m. k. . . 
Ka. Salra po 40 złr. m. k. . . 
Sł. Gcnota po 40 zlr. na. k. . 
Stanisławowska (poiyoska) po

20 złr. w. a......................
Waldstein po 20 złr. m k. . 
WiudischgrSts po 20 złr. m. k.

(Dewizy Smiegięczne.)
Berlin 100 mark.

99 80| Frankfurt 100 mark !
Hamburg 100 mark . . , . 
Londyn 100 font ssterlc . .

płacą | 
złr. e

8026 

71 —

68-  
76 — 

7325 

73 25 

66 25

163 
28 75 
1 4 -  
14 76
27 50 
16 
88 26 
3 4 -

19 60 
22 76
28 60

6680 
56 89 
6680 

116 40 
46 40

8050 

7150 

6860 

77 — 

73 76 

73 76 

66 50

163 60 
29 50
14 50
15 26 
28 —  
l e -  
SS 76 
36 —

2060 
2326 
29 —

Losy kredytowe 163. —. 
Akcje fran.-aust. — .—. 
Unionsbank 68.75. 
Nordbahn 203.— .
Kolej AlfÓld. 119.50.
Kolej Lw,-czer. 127.50.
Rudolfsbahn 119.50
Węg. obi, p. w zł. 62.—

Węgier, kred. 210.75 
Anglo-austr. 102.25 
Kolej Kar. Lud. 232.— 
Kolej Połudn. 71.50 
Kolej Elżbiety 161.50 
Węg. Nordostb. 115 50 
Węg. Ostbahn. — .— 
Galic. indemniz. 82 25

Do wynajęcia
6 pokoji, kuchnia, spiżarnia, piwnica, strych 
na lszem piętrze. Plac Halicki 10. Bliższa 
wiadomość w administracji .Gazety Nar.8

D r .  K a r c z
trndnląoy się od kilkunastu lat specjalnie radyk&lnea 
leczeniem chorób skórnych z z a k a ż e n i a  
krwi  powstałych i w z m a c n i a n i e m  sił ,  skut­

kiem n a d u ż y c i a  o s ł a b i o n y c h ,  
ordynuje w mieszkania przy ulicy Wałowej 1. 8. 

od godz. 8— 10 i 9— 4.
(Takie listownie przy ścisłej dyskrecji.)

Jego „Poradnik1 w powyższych słabościach 
(drugie wydanie) można nabyć n autora i w księ­
garniach, po cenie 1 złr, 20 et. za egzeplarz.
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Podziękowanie,
Szanownemu komitetowi zawiąza 

nemu w Kołomyi pod prze odnictwem 
JW. prezesa tamtejszej Rady powiatowej 
w celu uczczenia pamięci najukochańszego 
męża mojego, postawieniem pomnika na 
jego mogile, oraz wszystkim PI 
telom i urzędnikom, którzy się do urze­
czywistnienia tej szlachetnej myśli przy­
czynili w imieniu mojem i dzieci moich 
najczulsze składam dzięki. W szczegól­
ności proszę Wgo prokuratora dr. Wilhel 
ma Lemańskiego, który w sprawie powyż 
szej był pośrednikiem pomiędzy rodzinę 
zmarłego i szanownym komitetem, przy­
jąć jak najserdeczniejsze podziękowanie 
za tylokrotnie okazaną nam przy tej spo 
sobności życzliwość i szcze ą pzzyjażń. 
Oby Wam, zacni mężowie, Wszechmocny 
wynagrodzić raczył ten piękny wyraz u 
czucia Waszego którym zaszczycając 
zmarłego, przyczyniliście się zarazem do 
częściowego ukojenia głębokiego żalu po­
zostałej jego rodziny.

Podgórze 24. września 1878.
Anna Reiner,

wdowa po prezesie sądu obw. w Kołomyi.

Dr. Karol Stromenger
otworzył

kancelarję adwokacką]
WE LWOWIE 

przy n i .  K a r o l a  L u d w i k a  1. 5 .
na II. piętrze.

WINOGRONA feslawskie
praw dziw e k u ra cy jn e  co d z ie ń  świeże,

poleca 3323 5—?

F. W . Królikowski
W E  L W O W IE .

Zamówienia na prowincję uskutecznia odwrotnie.

PończocliF Ala clerpiącycli ne tarcze iirM
z  g i i m l  wełniane i jedwabne, w wielkim wyborze i w zapasie u

*#. A .  S c h m e l d l e r ,  Oummi-Fabrik we, Wiedniu.
Centralle: VII. Stiftgasse Nr. 19. 2796 10—i?

Przy zamówieniach wymaga ai  ̂ podania objętości wskazanej Iiterumi m 
rysunka n. p .  a pończoch «U kolan objętość B, 6 , D, E, F, G. J, O, długość zaś 
D do ł£ i B do D, przy pończochach od 'uda cała objętość od A do J i objętość G. O. 
dalej długość od D do K i A do 1).

W a ż n e
dla pp. obywateli dóbr ziemskich 

1 dzierżawców.
Mechanik, który w jednej z najwięk­

szych fabryk angielskioh wyrobów rolni­
czo-gospodarskich jako monter pracował, 
po odbyciu Bletniej praktyki w jednym z 
pierwszych warstatów tutejszych, zajmuje 
się urządzeniem wszelkich młocaró paro 
wyeb, kieratowych, przewozowych . pię­
trowych i poziomych, również przerabia 
młocarnie według najnowszej konstrukcji. 
Mego pomysłn sztuczne cepy dla wymła- 
cania koniczu, są dotąd najpraktyczniej­
sze, dorabiam także cepy do młocarń 
wszelkich konstrukcji. Tego rodzaju cepy 
wymlacają odraza koaicz ze słomy, jak 
każdy iony gatunek zboża.

Wszelkie wialnie przerabiam według 
najnowszego systemu na „Ciche wialnie", 

. które w połączenin z młocarnią doskonale 
czyszczą zboże, a że trzęBacz sit spokoj­
nie działa, dla tego nie nlegają one ni­
gdy zepgucin. 3406 1 - 2

Usknteozniam wszystkie najtrudniej 
sze reparacje wyżej wspomnianych ma­
szyn na miejsou za miernem wynagrodze­
niem. Szczególnie polecam się do urządzę 
nia młocarń zapomocą siły wodnej.

Adres : Jan F. K ruk , mechanik, 
ulica Cmentarna 1. 61 we Lwowie.

m M  U XXXXX*t X X X ttX X X X X U X X X
Na wystawie krajowej ice Lwowie dyplomem honorowym gąszczy X  eony i od roku 1854 istniejący

Xl
X

Winogrona
najszlachetniejszego g a t u n k u :  blat 6 
krachffutedel (Chasselas) najlepsze 
winogrona kuracyjne i deserowe, dające się 
do póinej zimy utrzymać.

Z tutejszych winnic sławnych : 
Koszyk 10 kilg. zawierający 3 złr.
8 kosze „ „ „ 7 zr. 60 c.
Dostarcza za uprzednią zapłatą jako po­
spieszną przysyłkę, lub za zaliczeniem.

Math. Friedl, Weingartners hesitzer w 
K losterneuburg pod W iedniem .

L I K I E R  1H IO C O C ALiąuor Chioeocae fortijicans)
ijlepszy i najpewniejszy 

Crodek do szybkiego i radykalnego
najl

SB
ożywieni* osłabionej

s iły  m ęzh iej
Przyjemnością ikorsenno-słodkiem 

smakiem prześciga on najlepsze likie­
ry. Służy nietylko za napój wzma­
cniający żołądek, podniecający stra- 
wność 1 apetyt, lecz także za dosko­
nały trunek do ożywienia i pokrze­
pienia muazknłów, wzmocnienia nerwów 
i sprężystości ich. Siła jego lecznioza

iest zadziwiającą. Cena oryginalnej 
intelki wraz z broszurą 3 zł.

Koszta przesyłki pocztowej 20 ct.
Główny skład rozsyłkowy: D. C. 

Chiodi’8 Apotbeke „zum Schutzengel" 
Wien, Wiinring, Herreugasse 26 (do­
kąd należy adresować wszystkie zamó­
wienia listowe.) Skład filialny :_Jos. 
Weis, Apotheke 
I. Tuchlanben.

,znm Mohren" Wien 
2779 12-26

* . 4 ' >

ŚN- /  V  .  w * . •>

Zarząd dóbr hr. Eugeniusza Kińskiego w Skolem
urządził we Lwowie przy ul. Cmentarnej l. 11.

S K Ł A D  T A R C I C
jodłowych, sosnowych, bukowych I Jaworowych, materjałn 
rezonansowego, trocin bnkowych i jodłowych, tudzież obwodów na prze­
taki i sprzedaje takowe w najlepszych gatunkach po najtańszych cenach.

Uprasza się dostojnych właścicieli dóbr, przedsiębiorców budowli, przemy- 
•dowców, stolarzy itp. o łaskawy odbiór.

Zarząd składa przyjmuje także zamówienia na wyroby z lanego żelaza 
wszelkiego rodzajn, dalej na przedmioty z kutego żelaza i wyroby zawodu k o ­
walskiego, które się sporządzają w hutach powyższych dóbr. Cenniki bezpłatnie

Zarząd składu wyrobów Eugeniusza hr. Kińskiego
3S12 9— 16 Ad. N eudeck.

:

• • • • • • • • • • •  • • • • • • • • • • • •

* Paryzkie i wiedeńskie meble !
bardzo eleganckie, trwałe 1 tanie. J

J ,  fwo djf Mj.  F r a n k i ,  stolarz i tapicer, ®
magazyn założony r. 1835, odznaczony 10 medalami,

we Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Donaustrassie Hr. 91. 2
obok Schóllerhof. •

Ilustrowane cenniki za nadesłaniem 2 zł. 2804 13 -  62

\  /  T jłN c>.

- V  * V  * *  V '

-  *  v  ^

G A L I C Y J S K I

Zakład zastawniczy i kredytowy
we L w ow ie , u l. T ea tra ln a  w  gm a ch u  te a tra ln y m

udziela p o życ zk i na zastaw
a) W yrobów  ze złota i srebra i innych drogich kruszców;
b) Towarów i innych przedmiotów nowych i używanych;
c) Papierów publicznych w artościow ych;

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
począw szy od  1 z ł. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe

p o  7  od  sta.
Zw rot wkładek do 100 zł. uiszcza się bez wypowiedzenia, 

do 250 zł. z lOdniowem wypowiedzeniem 
„ 500 zł. z 20 „ „
„ 1000 zł. z 30 

Od wkładek —  z wypowiedzeniem 90dniowem 8°/0-

G o d z i n y  u r z ę d o w e ;
2949 12 V

od 8. do 12. v/ południe, 
od 3. do 5. po południu.

4.—
8 -  
3 . -  
2._
L60
1.20

1 8 7 8 1 9 .
P r z e w y b o r n e

Herbaty chińskie
zbiorn majowego 1878

w największym wyborze
Imperial kwiatowa */a kil zt. 4.—

dtto czarna „ „ „
Meiange kwiatowa n u r  
Diamond czarna „ „ „
Familijna kwiatowa „ „ „
Congo cesarska czarna „ „ „
Wysiewki herbaciane „ „ „

REM  R R E R S K I
bardzo stary bnt. po złr. 1 i 1 40.

A R A C  de G O A
bardzo stary butelka złr. 1.50

IGF Winogrona zFeslau
kuracyjne, co dzień świeże całemi ko­

szami lub częściowo.
K a w i o r  astra ch a ń sk i

gruboziarnisty, świeżutki.
BULION wołyński

v'yschnięty pól kilo złr. 1.80.

Piwa karwińskie butelkowe
wyśmienitej jakości w butelkach pół­
litrowych po 16, 14, 12 i 9 ct. za 
butelkę i wszelkie inne towa­
ry kolonialne, wina 1 t. p.
poleca w najprzedniejszych gatun­

kach i po cenach najmierniejszych
handel towarów korzennych

F. Merszaffiewicza
we Lwowie, ulica Krakowska I.

Podziękowanie.
Świętym obowiązkiom naszym jest ̂  

złożyć publiczne dzięki W. H l r s z h o r *  
n o w i  dr. medycyny w Jeziorzanach,
który ukochane dziecię naszo z bardzo 
ciężkiej i niebezpiecznej choroby swoją 
gruntowną wiedzą, niezmordowaną pilno­
ścią serdeczną troskliwością i czuwaniem 
po całych dniach i nocach za pomocą 
Bożą zrozpaczonym rodzicom nratował — 
serdeczne „Bóg zapiać" przyjm szlachetny 
mężu od 3112 1—1

Władysława i Józefy Zontaków.

2IS&- D L A  Z B Y C IA  
pewnego artykułu rozpowszech­
nionego, bez wszelkich wydatków, po­
szukuje się panów wszelkich stanów. Pi­
semne zapytania pod B. K. 500 do HAA- 
3ENSTEIN & V0GLER we Wiedniu.

2737 3 -12

Z a ję c y
w dobrej jakośei, pod gwarancją świeżo 
ści, loco stacja kolei, poszukują się do 
kupienia w każdych ilościach za gotówkę 
w miesiącach listouadzie, grudniu i sty­
czniu. Najniższą ofertę ceny do E. Frie- 
d e n s t c i n ,  we Wiedniu, VII. Zie 
glcrgasse 8. 27 18 3—!!

Sadzonki Szparagów
prawdziwe Erfurtskie 31etnie, bardzo silne 

‘ 100 sztuk za 1 zł. 50 ct. 
poleca

n o w o  u r z ą d z o n y
Główny skład nasion i roślin

J. & W. STACHIEWICZA
WE LWOWIE, 

plac Mariacki liczba 11.
3327 6 - 5

PASTYLKI I>© TRAWIENIA
wytworzone ze źródeł ze soli Vicby. Przyje­
mnego smaku o niezawodnym skutku prze 
ciw kwasom i upośledzonemu trawieniu. 

SOLE YICjKY DO KĄPIELI.
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nio są w stanie udać się do Vichy.

Dla unikuienia fałszerstwa żądać naleiy> 
aby na wszystkich produktach znajdowały . 
jię znaki: K o n t r o l i  s k a r b o w e j  
f r a n e u p k i e j .  2G94III 19—22

Dostać m o żn a  we Lwowie w npt. P. Mi* 
kolarclia, E. Mr-iiclrocbowitz i Goldbiuiin.

Fłas/iC/iC na k m i  % gumi
dla w ojskow ych ,

stoAownie Jo przepisów z.robioue i płachty ohor.oue (nt» żadmiic uiołi* być za 
płata Łarr.ątr,ona w komisji uoiformowania) tudzier- surduty na des/.c/. illa cy­
wilnych i płaszcac % kapurami, sKtuka po 7 it. ilnstam a

J. X- Scllineidłer, Guinmifabrik \vo Wiedniu, 
Centraih : VII. Stiflg^sse Nr. 19.,
F ilia : I. Kohlmarkt Nr 5. 2795 10 18

N aj przedniej sze kuracyjne ^

i n o g r o s t a  f e s l a w s k i e
otrzymuje, codziennie św ieże  i rozsyła najstaranniej w oryginalnych koszykach 6 do 
7 kilogramów, zaś w mniejszych ilościach w pudełkach, również i różne świeże owoce deserowe

^indef S Ł  M a r k ie w ic z a  7£«i£tS j

i HAMJE MIKP. L'
Sjlłti stolarzy liortitlii 3303 7 -8przy placu Bernadyńskim 1. 15

K poleca swoje w łasne, podług najnowszych i uajgustowuiej- 
szych wzorów, wykonane wyroby —  oraz wielki wybór X  luster, materyj na meble, dywanów, chodników,

X  fira n ek , k a rn lszów  i  k u tasów  do okien, jakoteż
X  m ebli g iętych  i żela zn ych
X  po c e n a c h  s t a ł y c h  i n i s k i c h .xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

X
X
X
X
s
X

X
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s

B a n k  E  « I  w a r d a  P e r l  &  C o
we Wiedniu I Wipplingestrasse 1. 45.

n a p rx e c lk o  c . k . g ie łd y
przyjmuje zlecenia na giełdę pod łatwemi warunkami.

Na pokrycie zawiązanych przez nas spekulacji giełdowych przyjmu 
jemy wszystkie kurs mające elekta, na które dajemy zaliczki po na i wyższych kur 
sach. Po ukończeniu interesu wysyłamy nabyty zysk natychmiast pocztą. Bliższą 
wiadomość co do kupna i sprzedaży efektów giełdowych i walnty, tu­
dzież co do kupna na speknlacje udzielamy odwzotn e franku.

Edward Perl & Co
I* W i p p l i u g e r s t m i i M c  N r . 4 5

Znakami ochronnemi i wzorami od sfałszowaó ubezpieczona.

Sól żołądkowa
(proszek na strawność)

Juljusza Schumanna
właściciela aDteki landszaftowej w Stockeraa.

W#dł»f orsMteaia ] 
okasnia aacaefolnU 

daeni*

2801 8

>ow »d»en i« o a i f f  
n k o to : n « f  rom adceni*

r«idalay«k, indaioa pray waayatkicb sfaboaciaek kobiecy< 
i migreni*. Ciągła jo j  aiyw&nU je s t  jedynym radykalny 
drje umyaława.

Ctaaepiam e „M edieia iacke W oekenaekrift*  w  araa 15. z k w ietn ia  1878 p is z e :  Sol żo łą d k o ­
w a 1 apteki w  S tock eraa  je s t  środkiem , k tóry  przy n ę ią ż liw ośc la ek  w  tra w ie n lo , słabościi io łą d k a  
kutnraen ta k ow eg o  lab  sk łon n ośc i de n iok , braka apetytu itp . bardzo dobrze  działa  i pow in ien  b y c

m średklem na melanekolję i kipokon-

awaśnny aa ce i rioeej nić środek dystyeany. Skład jego , do którego wchedzp najbardziej wypró­
bowane'leki. a pomiedsy niemi takis, których znakomita skuteczność dopiero w najnowszym c ł b -

----------------------  1 —i ----------------- *-J ,:......... In5“  J" k** skutki, które siij osiąga
.• — narażają adrowie

Lwowie.

si« prsysała de powszechnej w iadom ości, asprawiedliwia zupełnie dobre ski 
prsea aażywnnie jego . 1 każdy, kto w ie, ja k  daleoe przeszkody w trawie® 
eałrwioka i eałą koastytneje msgą podkopać, azna ważność takiego środka.

W  prawdoiwym gatnaka dostać można a p. aptekarzn Z Y g M. RUCKERA wo 
A . BalUi apt. w Staaistnwewie.

Coaa pudełka 15 ot. Froosyłki przynajmniej S pndełek aa poborem prsez peeitą.

Hf ! !  6  l a t  g w a r a n c j i  ! !  *
^  ie zaursie białe pozostaną następujące praicdziwe ^

S angielskie przedmioty ze srebra britania. S
S  T y l k o  z a  G  z ł ,  8 S  c t .  0T ,T  4 0  s z t u k
N  . bajeoiDio U nick przedmiotów. Z »  wykornp t jchie  jmltoóe deje si<; pisemny gw»ra«cj<; :

6 * stuk  dożów  e to t o w /c k  ze » re b r »  b r ita n ia  a an g . ata low em i ostrza m i,
- «  „  w id e lcó w  ze e reb m  b r itzn ia , n a jlep eze j ja k o ie i .

W  • • ły ie e z e k  ze e rebra  britan ia , c ię żk ieg o  gatank n ,
s  „ ły ż e k  s to ło w y ch  ze sreb ra  br ita n ia , nie de zn iszczen ia ,

I  ' oboekla e iołow a aa irebra britania, fasonewana.

Znakomite powodzenie

1 warzecha do mleka sn srebra britania,
6 zntnk p od sta w ek  na k oże , c krysztalttp 
1 enkrow niezka  lub p iep rsn iesk a  ,
1 ob eą źk i do enkra.
40 satak . ”  W sa ystk ie  pow yże j dokładn ie określon e artyk a ły  do aśytka

2788 5— 12

jest 2896 10-78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem

ĆU W  to działa sscsęśliwie na skórę 
Oiedostrzeiona przystaje do

ciała, nadaje
cerze świeżość naturalną.

CH. FAY
Magazyn Perfum w Paryiu 

». na nlicy de la P a li, ».
Dostać molna w magazynach galanter.

K-a“ ila Strzyiowskiego, Leona Fein-
MibS’ • B*7er»  > Leona, w składzie K.
antsu-D8^ 8 ^ 8! IiWowie’ w Czerniowcah w aptecejr. Golichowekiego.

n  s s
H______
*■ ‘  na r a ls t .  p .  ł 5 'e t W ł . 11?*6, U o ,  *.80 , 3,25 i 4 z ł. ‘ L ic h ta r z , roczn e sztu k a  po et. 45 , 65, 
a j  85 e t . .  1 a ł. S itk a  do h erbaty  po et. 45. 65, 65, t t .  1, 1 .50 K nbk. na ja ja  sztn k a  * 0  ct., 
m  et. 25, 20. M iaeeski na p o p ió ł et. #0, 75 , 80 i w ie le  innych  artyk u łów .
W Jedyne miejsce zamówień dla c. k. austr węgier. monarchii
S Blau & Kann, W^ednln, I. Elisabethstragse Nr. 6.V W ysyłki załatw ia j, się rychło za aalieseniem lub nadesłaniem gotówki.
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WIELKI SKŁAD BRONI
1 p otrzeb  m y ś liw sk ich  d o  p o low a n ia , w sze lk ich  

a r t y k u ł ó w  to a le to w y ch  1 g a la n te r ji
w handlu

F ran ciszk a  F h rlicha
we Lwowie., w rynku, róg Halickiej ulicy 1. 22.

■ t a k * ,  B

C i ą g n i e n i e  J u ż  1 .  p a ź d z i e r n i k a .  9

ihsklell
Ciągi

I  Prom(

B r o ń
wyrobu najsławniejszych Belgijskich fa­
bryk M. Arend w Liege, czeskich i niemie­
ckich, po bardzo zniżonych cenach:

"P o je d y n k i kapfelowe
od zł. 6.50 do 9.50. 

D u b e ltó w k i k a p slow e
od zł. 12, 14, 18, 25 do 40. 

Dubeltówki systemu Lefaucheux
od- zł. 25, 30, 85, 40, 50, 60 do 120.
Dubeltówki systemu Lancaster

od zł. 45, 55, 70, 80 do 140. 
Rewolwery 6 I 10-strzałowe 

od «ł. 4.75, 5.50, 6.50, 8, 10, 12 do 40 
Krucice jedno I dwururkowe

sztuka od zł. 1.30 do 8.

Magazyny, miarki i rożki na proch, 
śrutownice, trąbki, piszczałki, wabiki, 
kapselniczki, fnteraly do strzelb i re­
wolwerów, torby myśliwskie, paski do 
strzelb i rewolwerów, piórka, kapelusze, 
czapki, kamasze myśliwskie, kubki ro 
gowe i cynowe do składania, Etui z 
szklanką i łyżką, nożem i widelcem, ła­
dunki do Lefoszówek papierowe, 100 szt. 
od 1.75 do 5 z ł , stalowe szt. 45 c. pró­
żno i ostre, noże i sztylety myśliwskie, 
kordelasy, siatki, krzesła do polowania, 
przybitki filcowe i dektnrowe, różnych 
wielkości, manierki do polowania itd.

Zamówienia zamiejscowe jak naja- 
kuratniej uskutecznione zostaną za przy­
słaniem przypadającej należytości, lub 
też a conto, a resztę za zaliczką po­
cztową. 8273 4 —6

Promesy na losy wiedeńskie
po 2 zł. 60 ct. i stempel.

Promesy na losy kredytowe
po 4 ^ł. 50 ct. i stempel.

O b ie  ra z e m  t y lk o  6  z ł . SO et. i  s te m p e l.
Główna wygrana zł. 400 000

Waohslergeschaft der Administration
„M ERCUR«we WIEDNIU 

Wollieile 18
Ch. Cohn.

we WIEDNIU 
WoUzeiie 18.

28f'5 8 —£

Installations completes pour Chateaux, Palais, 
Hotels et Administrations

M r. A. Portois,
tapissier decorateur de plusieurs Cours

a 1’honnenr de prćyenir le Public: quil a rónni dans les Ateliers et Maga- 
sins de la Societś Commercialę,

7  MŁolowralring a Tienne
un choii considćrable d’ótoffes d’amenblement, de tapis, et de menbles; dont 
il a le monopole ezclnsif. 2834 2 -  13

l l  fonrnira aux porsonnes qui en feront la demande. des piane pour les 
travaux a ezecuter. des devis et des echantillons.

Jtaisons a Yienne. 1 olowratring et a Paris 41 B t t a ś m a m i-

Środki lecznicze dla zwierząt
w y r o b u

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,
c. k. dostawcy nadwornego 8065 8 -16

p r e p e r a t ó w  w e t  ary n a r y j n y  c h ,  
używanych z nadzwyczajną skutecznością w staj 
iiiach Jej Rości królowej Angiji i króla Pruskiego 
cesarza Niemiec, jakotei przez wielce wysoko polo* 
£onych osobistości, odszcf.ególnione medalem lon< 
d y ń sk im , paryskim , wiedeńskim , ham burshim  ) 
mnichowskim.
C. k. koncesjonowany proszek korneuburski diakoni

bydła i owies. Takewy pomaga według długoletniego doświadczenia o 
koni na gruczoły, kolki; u bydła przy podojach krwawych, na kreWj 
wzdęcie, i siuży do polepszenia mleka, w O g ó le  na wszystkie s ła b o śc i 
organów respiracyjnych i trawienia.

C. k. uprzyw. płyn uzdrawiający dla koni. używany na
zewnętrzne okaleczenia, gościec, reumatyzm, wywichnięcie, oknlawienifl’ 
przeciw ubezwładnieniu ścięgni, sparaliżowaniu w biodrach, krzyżach, ramio­
nach osłabieniu członków, sztywności ścięgni i muszknłów itp. Flaszka zł. 1.40- 

Bllster (ostre nacieranie) przeciw ochwatowi, martwej kości, narościom obrącz­
kowym, obrzękłościom, spadnięciu ścięgni, gąbczastym narościom, gąb' 
czastym narościom na kolanie, piephacke, hasenhacke, w ogóle, na zatwar­
działe gruczoły. Cena słoika 3 zł.

Pigułki przeciw kolkom, wzdęciu, kolkom moczowym, sparcin, cho­
robie błony brzusznej, zatwardzenia. Paszka blaszana 1 złr. 60 ct

Pigułki przeciw robakom u koni glistom , robakom toczą­
cym , tasiemcowi, w ogóle wszystkim zarodkom. Puszka blaszana 1 złr. 60 ct. 

Phisic, pigułki rozwalniające przeciw zatwardzeniu, także jako środek kraW 
przeczyszczający i prezerwatywny przeciw kolkom. Puszka blaszana 2 zł-

Maść na kopyta końskie, leczy kruche, łatwo pękająee 1 p»'
paiiilne kopyta ł t. p. — Jedna puszka 1 złr. 25 ct.

Proszek n a  kopyta i racice, przeciw gniciu takowych. Flaszka 70 *•
Pokarm wzmacniający dla koni bydła do prędkiego podró­

żowania wychudłych zwierząt domowych, rozwesela usposobienie i powi?' 
ksza tuczność. Wielka skrzynka 6 zł., mała skrzynka 3 zł. Pakiecik 30 ct- 

Pigułki dla psów przeciwko psiej chorobie. Cena jednego pudełka 1 zlf '
Olej na liszaje i strupy u psów. Flaszka i  zł. 50 c. 
Proszek dla nierogacizny przeciw zapaleniu, i w i o ^

żarłoczności. Cena wielkiego pokietn 1 złr. 26 ct. — Pól pakietu 63 ct.
Środek przeciw chorobom owiec, przeciw dysenterji *

j a g n i ą t ,  motylicy, Pakiet 35 ct.
Środek leczniczy dla drobiu ,  przeciw zarazie i zwykłym cho­

robom gęsi, kaczek, kur, panterek, pawiów i t. p. — Cena paczki 50 eut.

Prawdziwe wyroby weterynaryjne są1 do nabycia:
We Lwowie : Konstanty Iskierski, apt P. Mikolascba, apt. J. Beiseł*’ 

apt. Zygmun. Ruckera (dawu Tomanka), Jakóba. Piepesa; Władysława Tepń 
apt., w handluSt. Markiewicza; w Krakowie M. Jawornicki w rynku gl. ka^’ 
Kirchmajera , tudzież we wszystkich niemal miastach królestwa Galicji są składy 
urządzone, które od czasn ao czasu dzienniki polskie podają w ogłoszeniach.

'P T >? O Q t p n D >Q  Liid sawarowania się przeciw fałszowanio ''*> 
T  i  ń C O b l  w g c l i *  uprasza się na to baczyć, iź płyn restyW' 

cyjny Franciszka Jawa Kwizdy jest tylko ten praw dziwy, który c. k. wJtU, 
cznym przywilejem odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z innemi podobne'0* 
fabrykatami, dalej zwraca się na to uwagę , iż na kaidej etykiecie proszku kop 
neuburskiego , moje nizej zamieszczone nazwisko napisane czerwoną farbą **• 
znajduje, uważam przeto za mój obowiązek uwiadomił, że są w handlu fa h i0‘ 
wanc środki, które złożone są z bezskutkujących i nawet, szkodliwych ind*6' 
jendeji, przed zakupnem których ostrzegam.

IN T  M ioby m i fałszerza wskazał, który nad*1! 
żywa mej m arki ochronnej, ahyin go mógł przed 
podciągnąć, otrzyma wynagrodzenie do iiOO zlr.

? \

Wydawcy \ włrtdciel* j ,  Dobrx»ń«ki i £, Groouui. Odpowiedzialny ywWrtor Jan Dobrzański Z drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem Ą. Skeria.


